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Dsi.anik £-.AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata WYNOSI: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.,,.....+.«. 20 zr. — 6 złe. — 38. = 
Fe Lwowie w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta . 21 „ — 6 , 26— 2, 

W Austrji i Węgrzech... 24 ; — 6, — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Śzwajcarji........ 80 frank, — 20 frank. — 7 franków. 


ajenmcje przyjmujące 
wrie : Księgaruia Gabrynowicza i Szmidta, — 

Ajencje przyjnaujące ogłoszenia: w Krak 
Piatkewskiego w Tarno vrie: Ksiegarnia Gazdy. — B. Wołowski Administrateur d 
Woilzeile Nr. 2, — ow Pracze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, 
Bt. Gallen, 


LGipsiku. Bazylei, Zurichu, 


Od administracji. 


Szanownych prenumeratorów: na- 
szych upraszamy o wczesne nad- 
syłanie przedpłaty na czwarty kwar- 
tał 1872, aby nam oszczędzić nawału 
pracy przy końcu kwartału i uniknąć 
przerwy w przesyłce dziennika. 

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t. j.: 


w Krakowie: 


rocznie 20 złr. 
półrocznie 10:53 
kwartalnie Bec 
miesięcznie . i z zaj RAZ 
we Lwowie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie 21 złr. — et. 
półrocznie 10 -„ «50 
kwartalnie eik AAAA 
miesięcznie . 2 „, — 

z przesyłką pocztową: 
rocznie 24 złr. — et. 
półrocznie 12. a= 4, 
kwartalnie E E a 
miesięcznie — REE E 


BĘ" W przyszłym kwartale dru- 
kować będziemy we felietonie tom II 
powieści Adama Bełeikowskiego 
„PATRJARCHA*. Nowoprzybywa- 
jacy abonenci otrzymają tom I tój po- 
wieści w osobnćj na ten eel zrobioż 
nćj odbitce bezpłatnie. 

Najtaniej i najdogodnićj przesyłać 
pieniądze przekazami pocztowemi, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 
5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 


SME” Razem z prenumeratą nad- 
syłać można pieniądze na dzieła wy- 
dane nakładem wydawnictwa Kraju, 
których spis znajduje się między in- 
seratami. E 


EEE PAW a 
Kraków 27 września. 


Rząd rossyjski nie mógł wytrwać 
na raz obranćj drodze. Epoka reform 
tak świetnie rozpoczęta wyzwoleniem 
włościan w roku 1861 już się zakoń- 
czyła, | 
Nowa ustawa prasowa cofa Rossję 
wstecz, — w czasy opieki cenzury nad 
każdą żywszą myślą i gorętszóm u- 
ezuciem. 

Czasopisma rossyjskie, zwłaszcza 
miesięczniki — które najbardzićj do- 
tknie nowa ustawa — pełne są żalów 
i narzekań na nową ustawę, odejmu- 
jaca nawet tę szczupłą dozę wolno- 
ści, z jakićj korzystała dotychezas 
prasą rossyjska. 

Istotnie ustawa prasowa z dnia 6 
kwietnia 1865 była bardzo ważnym 
krokiem na drodze wewnętrznego ro- 
zwoju Rossji — jakby uzupełnieniem 
dwóch najważniejszych reform obe- 
enego panowania: zaprowadzenia ja- 
wnego sądownictwa ł instytucji ziem- 
skich. Prasa perjodyczna rossyjska 
po roku 1865 nabrała niesłychanego 
dotychczas znaczenia i wpływu, i w 
braku wszelkiego większćj doniosło- 
ści życia politycznego, stała się jedy- 
nym jego mnićj więcćj wybitnym wy- 
razem. Od chwili, w którój zgubn 
wpływ władz administracyjnych na 
prasę został usuniętym, a czasopisma 
przynajmnićj stołeczne zostały uwol- 
nione od poprzednićj cenzury, datuje 
się owa wielka ilość czasopism poli- 
tycznych i literacko-naukowych, któ- 
re dziś się rachują na setki, podczas, 


Rossji było tylko sześć dzienników ! 

Ten rozwój i wpływ prasy perjo- 
dycznćj rozumie się samo przez się, 
że nie mógł podobać się rządowi ab- 
solutnemu i jego narzędziom. Osta- 
tniemi czasy ciągle dochodziły, nas 
wieści o prześladowaniach prasy, 
wszelkich możebnych jéj ogranieze- 
niach środkami policyjnemi, pomimo 
istniejącego prawa. Prawo ciągle na- 
ruszane przez tych, którzy właściwie 
powinni być jego stróżami, a przynaj- 
mnićj dawać: przykład poszanowania 
dla prawa, wkrótce utraciło wszelką 


mniejszą wolnością prasy. 


daktorów. 


ny okazał 
w powstrzymywaniu zgubnego jéj 
wpływu. 

Rzecz się ta bardzo prosto wyja- 
śnia. Sędziowie nie chcieli lub nie 
mogli skazywać. na kary pieniężne i 
więzienie wydawców lub redaktorów 
czasopism za sam tylko kierunek; 
znany w języku rządowym pod imie- 
niem „zgubnego*. W najgorszym ra- 
zie kara dosięgała tych tylko, których, 
mówiąc znowu językiem rządowym, 
zbrodnia była widoczną. Podług zda- 
nia autorów nowego projektu, ta wła- 
śnie pobłażliwość sędziów była głów- 
nym powodem rozkiełznania. prasy 
perjodycznćj. „Komitet ministrów“ 
będzie odtąd czuwał nad „zgubnym* 
kierunkiem prasy i najsamowolnićj 
wstrzymywał lub zawieszał wszelkie 
wydawnictwa; chociaż z drugićj stro- 
ny nie możemy: się wstrzymać od 
zdziwienia, że ministrowie w Rossji 
zehodzą na stopień zwyczajnych cen- 
zorów, stają się areopagiem cznwają» 
cym nad moralnością prasy, To za- 
prawdę przypomina nam czasy bar- 
dzo patriarehalne cara Mikołaja, kie- 
dy za zgubny kierunek profesorowie 
uniwersytetu (Granowski, Kryłów 
ete.) i poeci (hr. Roztopczin) brali 
poprostu w skórę. 

Jednak autorowie nowego prawa 
zdają się zapominać, że wzgledna 
wolność prasy wyświadczyła ogrom- 
ną usługę nawet samemu rządowi 
przez zneutralizowanie wpływu lite- 
ratury emigracyjnćj i w ogóle tajnój. 
Wiadomo czém przed rokiem 1865 
była dla społeczeństwa rossyjskiego 
każda książka zakazana, każdy świ- 
stek papieru bez pieczęci cenzora. 
Ten owoce zakazany miał nawet urok 
dla ludzi najpoważniejszych, a że 
wpływ literatury emigracyjnćj dosyć 
często bywał szkodliwym, o tóm dziś 
już nikt nie wątpi. Wszelkie płody 
chorobliwój wyobraźni i łatwo dają- 
cej się wytłómaczyć tęsknoty za kra- 


jem, były przyjmowane przez mło- 


dzież za najlepszą monetę i pochła- 
niane z wielką pożądliwością. 
Jeżeli tego. rodzaju utwory straci- 


ły dziś wszelki wpływ — czego do- 


wodem może służyć upadek wszyst- 
kich wydawnictw zagranicznych — 
to tylko zawdzięczać należy pewnój 
względnćj wolności prasy. 

Swoją treściwością i żywotnością 
prasa krajowa wykazała całą nicość 
teorji i teorjek emigracyjnych i obu- 
dziła do nich wielki niesmak. Rząd 


tego nie rozumie czy nie chce rozu- 


mieć, i wraca znowu do dawnego 
systemu, z którym próbował zerwać 
w r. 1865. Stary system pociągnie 
znowu za sobą teżsame skutki. 

Zdaje nam się jednak, że i w Rossji 
będzie to już ostatni eksperyment, o 
którego szkodliwości rząd rossyjski 
będzie miał możność wkrótce się 
przekonać. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 26 września. 


= Mamy więc powtórny ruch przed- 
wyborczy i powtórne zgromadzenia przed- 
wyborcze. Wczoraj wieczorem odbyło się 
iczne zgromadzenie w ratuszu. Nie będę 
wam zdawał sprawy z przeciągłych dy- 
skusji, nadmienię tylko jako curiosum, 
że p. Dobrzański „puścił w trąbę“ swe- 
go kandydata dra Juljana Czerkawskie- 


Monachjum, Zzirichu i St, 
Genewie i Sztutgardzie Haasenstein & Vogler. — w Paryska: Księgarnia Włady 


wartość i stało się jednym więcćj do- 
wodem, że rząd absolutny nigdy się 
nie może pogodzić nawet z najskro- 


Nareszcie, jak się tego już oddawna 
obawiano, wyszły nowe rozporządze- 
nia o prasie — o czóm już mówiliśmy 
we właściwćj rubryce, — a skutki jego 
zaczynają się objawiać w sposób bar- 
dzo dotykalny dla wydawców i re- 


Na mocy nowego prawa prasowe- 
go „komitet ministrów“ będzie ezu- 
wał nad kierunkiem i duchem prasy 
perjodycznćj, albowiem sąd zwyczaj- 
się jakoby bezsilnym 


przedpłatę. W IErakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 


Owie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. 
e la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9.—we W/iecini 
Galler. : Rudolf Mosse München, 


go i na jego miejsce proponuje wicepre- 
zydenta miasta Lwowa p. Jasińskiego. 


razy p. Dobrzański głos zabierał, sykań 
i hałasu końca nie było. 3 

Po długich dyskusjach uchwalono na- 
reszcie, aby wybrać komitet obszerniej- 


wszystkich chęć kandydowania mających, 


ców i składali wyznanie wiary. 
Na sali krążyły dwie listy do wyboru 


różnica między jedną a drugą listą jest 
ta, że na jednćj figuruje p. Dobrzański, 
na drugićj go mie ma. Ta ostatnia jednak 
przeszła znaczną większością głosów tak, 
że w obszerniejszym komitecie przedwy- 
borczym składającym się z 150 człon- 
ków nie masz właściciela Gazety Naro- 
dowćj. Jest to fakt bardzo wymowny i 
znaczący. 

Adwokaci nasi emigrują do Wiednia, 
trzech z nich Honigsman, Pfeifer i Schroen- 
zel zawiadomili izbę adwokatów, że kan- 
celarje swe adwokackie przenoszą do 
Wiednia. A p. Hönigsman pomimo to, 
chce być posłem miasta Lwowa — to za 
wiele ! 


Lwów. Sprawozdanie wydziału krajowe- 
go w przedmiocie wykupna mesznego , pro- 
skurnego, skópczyny i innych tój natury da- 
nin kościelnych. | 

Wysoki sejmie! 

Na wstępie zeszłorocznój sesji, a mia- 
nowicie na posiedzeniu z dnia 16 wrze- 
śnia 1871 r,, wniósł wydział krajowy 
do wysokićj izby projekt do ustawy o 
wykupnie mesznego, proskurnego, skóp- 
czyny i innych téj natury danin kościęl- 
nych. 

Ponieważ sprawa ta wobec nawału in. 
R czynności nie przyszła wcale pod 
obrady, przeto wydział krajowy wnosiją 
toraz ponownie. z 

Przebieg jéj historyczny jest następu- 
jący: 
oiek na posiedzeniu z dnia 2 marca 
1866 wniósł poseł Rusiecki: ażeby wyso- 
ka izba uchwaliła, iż dawne daniny, tak 
zwane meszne i skópczyna, gdzie jeszcze 
do téj pory istnieją, za zapłatą mają być 
zniesione. Wniosek ten odesłano do ko 
misji administracyjnćj, która zeń zdała 
sprawę na posiedzeniu z dnia 22 marca 
1866. Komisja była tego zdania, iż patent 
z dnia 15 sierpnia 1849 ($ 5) SE już 
w zasadzie, iż wzmiankowane daniny mają 
być wykupione, że zatóm postanowienia 
takiego na nowo uchwalać nie potrzeba, 
lecz jedynie wezwać c. k. rząd, aby ogło- 
sił nowy termin do zgłaszania się o wy 
kupno danin. Na podstawie rozporządze- 
nia ministerjalnego z dnia 4 października 
1850 ($ 68) był już raz podobny termin 
ustanowiony, a mianowicie po dzień 31 
grudnia 1854, lecz zdaniem komisji ter- 
min ten nie był ogłoszonym formalnie, 
gdyż odnośnego edyktu nie zamieszczono 
w dzienniku praw krajowych, w skutek 
czego wiele stron o wykupno danin się 
nie zgłosiło. Komisja wniosła przeto, aże- 
by wysoka izba przeszła do porządku 
dziennego, nad wnioskiem posła Rusiec- 
kiego, a wezwała natomiast c. k. rząd 
do wydania stosownych rozporządzeń, na 
mocy których wzmiankowane daniny, zgo- 
dnie z zasadą wyrzeczoną w patencie zd. 
15 sierpnia 1849, jeszcze do wykupu do- 
puszczonemi by być mogły. 

Mimo wywodów ówczesnego pana ko- 
misarza rządowego, który wykazywał, że 
e. k. rząd nie będzie mógł spełnić żąda- 
nia wysokićj izby, gdyż termin wykupu 
prawnie i formalnie był ogłoszony, czóm 
uczyniono zadość wymogom $ 68 rozpo- 
rządzenia ministerjalnego z dnia 4 paź- 
dziernika 1850, poszła wysoka izba za 
zapatrywaniem swćj komisji i zmieniła 
wnioski jéj w uchwałę. 

Krok ten pozostał bez skutku, gdyż 
e. k. rząd utrzymał zdanie swego komi- 
sarza sejmowego i pismem do j. o. księ- 
cia marszałka krajowego z dnia 19 gru- 
dnia 1866 do 1. 5533 odpowiedział, że 
nie może uczynić zadość wezwaniu wy- 
sokiego sejmu, albowiem nie jest powo- 
łanym do wydania wyraźnego rozkazu 
co do dodatkowego wykupu w mowie bę- 
dących dania, równie jak nie może wy- 
stąpić z inicjatywą celem wykupu tako- 
wych drogą. dobrowolnych ugód. 

Usunięta w ten sposób sprawa poru- 
szoną została ponownie przez posła Ja- 
kóbika, który na posiedzeniu z dnia 11 
września 1868 postawił wniosek, zmierza- 
jący do zniesienia skópczyny, mesznego, 
proskurnego i t. p. danin. Komisja admi- 
nistracyjna, którćj ten wniosek przeka- 
zano, zdała zeń sprawę na posiedzeniu 
z dnia 7 października 1868 i w skutek 
jéj wniosku uchwaliła wysoka izba: 

1) przejść do porządku nad wnioskiem 
posła Jakóbika, i 

2) polecić wydziałowi krajowemu, żeby 
wygotował projekt do ustawy, normują 
céj ostatecznie przeprowadzenie wykupna 


Zgromadzenie było dość burzliwe a ile 


szy z 150 członków, aby komitet ten wy-| 
brał komitet ściślejszy, i aby wezwać 


komitetu obszerniejszego. Najjaskrawsza 


mesznego , skópczyny, proskurnego i in- 
nych danin kościelnych. 

| Wywiązując się z tego polecenia, przed. 
„łożył wydział krajowy na posiedzeniu z 
| dnia 5 listopada 1869 wysokićj izbie pro- 
‘jekt do ustawy, który po krótkićj dysku- 
‘sji bez zmiany uchwalono. 

W projekcie tym oparł się wydział kra- 
,jowy na patencie z dnia 15 sierpnia 1849 
fl na zawartóm tam postanowieniu, iż po- 


aby stanęli przed zgromadzeniem wybor- | zostałe jeszcze różne daniny stałe w na- 


turaljach dla kościoła i plebana, które 
nie są w związku z dziesięciną, mają być 
wykupione. Ponieważ w rozporządzeniu 


Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we ny degra > 

wai : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, Beilerstiitte Nr. 2. Filip Döb, biuro anonsów 
Windenmachergasse, 3.— WY” ELanałbo s 

sława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


pocztowe a 


Oena 
w 
w 


księgarnia J, Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Świerczęwskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 207.—Wre I wo- 


przy układaniu nowego projektu, gdyż 
podobne postanowienie zawiera się także 
w ustawie królestwa Czech z d, 11 maja 
1869, a nie stanowiło przeszkody w sank- 
cjonowaniu tejże ustawy, 

Wydział krajowy sądzi, że i w dalszych 
postanowieniach które (odpowiadając wa- 
runkom postawionym ze strony €.k. rzą- 
du) najprościejsze rozwiązanie sprawy ma: 
ją na celu, nie mieści załączony projekt 
nie takiego, coby stało w sprzeczności z 
uznaną już w wysokićj izbie zasadą słu- 
sznego reluowania wzmiankowanych da- 
nin; wnosi przeto: 


z dnia 4 października 1850, które nor-! Wysoki sejm: raczy załączony projekt 


muje sposób przeprowadzenia tego wy- 
kupu, powiedziano, że te daniny w natu- 
raljach nie będą reluowane z urzędu, tyl- 
ko aż się o to jedną lub druga strona 
zgłosi; ponieważ sposoby do wykupu, po- 
dobnie jak i innych powinności, polega- 
jących na prawie do dziesięciny, we 
wzmiankowanym patencie i rozporządze- 
niu są podane; ponieważ zresztą tylko 
w skutek niedokładnego ogłoszenia edy- 
ktu e. k. rządu, ustanawiającego ostate- 
czny termin do zgłaszania się o wyku- 


,do ustawy uchwalić. 

| We Lwowie 19 kwietnia 1872. 

Przewodniczący i sprawozdawca 
Oktaw Pietruski. 


| 
| 
| Projekt do ustawy, tyczącćj się wyku- 
pna mesznego, skópczyny, proskurnego 
i t. p. danin, uiszczanych w naturaliach 
‚i gotówce kościołom i plebanom, a pole- 
|gających na osobnych od dziesięci 1y nje- 
.zawisłych tytułach. 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró- 


pno będących w mowie danin, i w skutek |lestwa. Galicji i Lodomerji z wielkiem 


zaniedbania owego terminu ze strony in- 
teresowanych nie wszyscy o wykupno się 
zgłosili, i daniny te w wielu miejscach 
po dziśdzień się ostały; zwrócił wydział 
krajowy uwagę głównie na potrzebę od- 
nowienia terminu do zgłaszania się o wy- 
kupno i do nićj ograniczył projekt do 
ustawy, pozostawiając sposób przeprowa- 
dzenia wykupu, skalę indemnizacji i o 
znaczenie wartości danin w obrębie tych 
ustaw, które już sposób reluowania tak 
tych jak innych danin i powinności okre- 
 ślają. ; 

Innego atoli zdania był c. k. rząd, sko. 
ro doradził Jego ces. król. apostolskićj 
Mości, aby odmówił najwyższćj sankcji 
uchwalonemu przez wysoką izbę projek- 
towi do ustawy. 

Odezwa .e.-k..prezydjnm namiestnictwa 


księstwem Krakowskiem, rozporządzam, 
co następuje: 

$ 1. Daniny w naturaliach i w gotów- 
ce, które nie w skutek prawą do dziesię- 
ciny, jako pewna część przychodu grun- 
towego w plonie, leez jako niezmienne 
daniny dla kościołów i A OWA na pod- 
stawie osobnych tytułów są uiszczane, 
mają być wykupione. 

$ 2. Wykupienie tych danin nastąpić 
może tylko wtenczas, kiedy albo upra. 
wniony do ich pobierania albo gmina, do 
ich uiszczania obowiązana, a jeśli zobo- 
wiązanie nie zawisło od związku gmin- 
nego, każdy z obowiązanych wykupna w 
terminie na ten cel wyznaczonym za- 
żąda. 

$ 3. Wykupno danin, do których gmi- 


na jest obowiązana, może nastąpić na 


a 
m dnia -14-stycznia 1870 do l. 276, którą | podstawie uchwały rady gminnej. 


o odmówieniu sankcji wydział krajowy 
uwiadomiono , oznajmia, iż stało się to 
„z powodu, że, jakkolwiek pożądane jest 
rozwiązanie tego stosunku, projekt do u- 


1 


Za bezwłasnowolnych żądać mogą wy- 


kupu ich prawni zastępcy. Ugody, przez 
tych prawnych zastępców imieniem. bez- 


,własnowolnych zawarte nie potrzebują 
stawy nie zawiera dostatecznych postano- 


do ich prawomocności zatwierdzenia in- 


wień ani co do sposobu wykupu, ani co |stancji opiekuńczych lub kuratelnych. 


do skali indemnizacji, ani co do wartości 
danin, uiszczanych w naturaljach.* 

Jakkolwiek wydział krajowy nie może 
z e. k. rządem dzielić przekonania, iż do 
przeprowadzenia wykupu wzmiankowa- 
nych danin potrzeba niezbędnie świeżego, 
ustawodawczego określenia powyższych 
trzech warunków, gdyż takowe w usta- 
wach i rozporządzeniach, przeprowadza- 
jących reluicję podobnych danin i powin- 
ności szczegółowo są określone, przecież 
godząc się z zapatrywaniem e. k. rządu 
pod tym względem, że spieszne rozwią- 
zanie stosunku jest pożądane, przystąpił 
do ponownego opracowania przedmiotu 
z uwzględnieniem powyższych trzech wa- 
runków, przez e. k. rząd postanowionych, 
i obecnie przekłada nowy projekt ./* wy- 
sokićj izbie do uchwalenia. 

W projekcie tym zwraca wydział kra- 
jowy uwagę wysokićj izby głównie na tę 
okoliczność, iż uważał za stosowne zapro- 
jektować w $. L zasadnicze orzeczenie: 

1) iż daniny o których mowa, mają 
być na żądanie wykupione, i 

2) iż ustawa odnosi się nietylko do da- 
nin w naturaliach, lecz także do danin 
w gotówce. 

Co do 1) uznaje wydział krajowy po- 
nowienie zasadniczego orzeczenia co do 
reluicji danin, mimo $. 5 patentu z dnia 
15 sierpnia 1849 r. za potrzebne, a to z 
powodu, że rozporządzenie ministerjalne 
z dnia 4 października 1850 r. (któremu 
również mocy ustawy odmówić nie mo- 
żna, gdyż opiera się na oddzielnóm naj- 
wyższóćm postanowieniu z d., 15 sierpnia 
1850) w $. 64 lit. a), w ten sposób $. 5 
powołanego patentu tłumaczy, że gdyby 
tylko na mocy tego postanowienia reluicja 
była przeprowadzoną, mogłyby być z pod 
prawa do reluicji wyjęte owe daniny, które 
obowiązany nie z tytułu posiadania grun- 
tu, lecz jako osoba uiszcza, a szczegóło- 
wo proskurne, które $. 64 rozporzą- 
dzenia ministerjalnego z d. 4 października 
1850 wyraźnie jako wyjęte z pod prawa 
do reluicji wymienia. 

Co do 2) wskazują nieuniknioną potrze- 
bę liczne, w petycjach do wysokiego sej- 
mu przytoczone wypadki, w których da- 
niny, uiszczane w naturaljach łączą się 
z drobnemi daninami w gotówce. Już po- 
seł Gross, przy dyskusji nad projektem 
do ustawy na posiedzeniu z d. 5 listopa- 
da 1869 podnosił potrzebę rozszerzenia 
prawa do relucji i na daniny w gotówce, 
i cofnął odnośną poprawkę jedynie z u- 
wagi, że projekt, zawierający podobne po- 
staaowienie mógłby nie uzyskać najwyż- 
széj sankcji dla tego, że rozporządzenie 
ministerjalne z d. 4 października 1850 r. 
w $. 64 lit. e) daniny uiszczane w go- 
tówce z pod prawą EA reluicji wyraźnie 
usuwa. Wzgłąd ten atoli nie mógł już 
obecnie powodować wydziałem krajowym 


$ 4. Miarę wynagrodzenia uprawnio- 
nych stanowi prawnie oznaczona wartość 
danin, a roszczenia ich mają być uważa- 
ne za zupełnie zaspokojone, jak skoro 
wykup zostanie przeprowadzonym na 
podstawie niniejszych przepisów. 

$ 5. Wyjąwszy te wsp.dk, żdluio już 
nastąpiła reluicja na mocy ustaw o u 
wolnieniu gruntu od ciężarów, ma się 
wartość danin w naturze oznaczać we- 
dle cen miejscowych, a mianowicie: 

a) przy naturaliach, zapisywanych w 
cenniku targowym, wedle ceny przecięt- 
néj z 10 lat, t. j. od roku włącznie 1858 
do włącznie 1870 w ten sposób, że z o- 
bliczenia wypuści się rok z najwyższemi 
i rok z najniższemi cenami; 

b) przy naturaliach nie zapisywanych 
w cenniku targowym, i których ceny nie 
można w wierzytelny sposób oznaczyć 
na podstawie orzeczenia znawców i z u- 
względnieniem powyzszego okresu lat. 

$ 6. W wypadkach, w których znaw- 
cy mają orzekać, wybiera każda strona 
jednego znawcę, a obie strony razem su- 
perarbitraj, którego orzeczenie w obrębie 
zdań, objawiopych przez znawców, jest 
rozstrzygające. 

Jeżeli jedna -ze stron znawcy nie wy- 
bierze, lub jeśli się obie strony nie zgo- 
dzą na superarbitra, natenczas dopełnia 
tego za nich komisja indemnizacyjna. 

$ 7, Stronom Salei jest porozumiewać 
się ze znawcami i dostarczać im māte- 
rjału do gruntownego zbadania sprawy. 

Na żądanie jednój ze stron mogą być 
znawcy przed wydaniem orzeczenia za- 
przysiężeni. 

Przeciw orzeczeniu znawców nie mo- 
żna się odwoływać. 

$ 8. Daniny w gotówce mają być na 
walutę austrjacką obliczone. 

9. Od rocznćj wartości danin należy 
odliczyć 5 od sta jako wydatek na ich 
pobór. 

Pozostała po tem odliczeniu czysta war- 
tość roczna danin, pomnożona przez 20, 
stanowi kapitał indemnizacyjny, a pięcio- 
procentowa renta dochód uprawnionego. 

$ 10. Dniem wykupu jest dzień 1 ma- 
ja, który nastąpi po prawnem zawarciu 
układu indemnizacyjnego lub prawomo- 
cnem orzeczeniu władzy. Do dnia tego 
mają być wypełniane dawne zobowią- 
zania, 

Spłata kapitału reluicyjnego rozpoczy- 
na się z lszym listopada tegoż samego 
roku. 

$ 11. Od kapitału indemnizacyjnego 
należy odliczyć kwotę w centach w. a., 
jeżeli takowa przy obliczeniu wypadnie, 
i tym 'sposobem zaokrąglić go na całe 
złote w. a. 

Ten kapitał indemnizacyjny mają obo- 
wiązani spłacić w przeciągu lat 20 ro- 
czńemi ratami na dniu 1 listopada każde- 
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go roku w tój e. k. kasie podatkowej, 
która przy zawarciu układu indemniza- 
cyjnego będzie oznaczoną. Wraz z pierw- 
szą ratą ma się także spłacić odliczona 
od kapitału indemnizacyjnego kwota w 
eentach w. a. 

$ 12. Obowiązanym służy prawo „spła- 
cić każdego czasu czy to kilka rat, czy 
cały kapitał na raz. z 

$ 13. Wraz z każdą ratą kapitału, na 
dniu 1 listopada przypadającą, mają być 
spłacane całoroczne 5% odsetki, za czas 
od 1 maja tegoż samego roku następują- 
cego od całćj ilości kapitału, która 1 mā- 
ja tegoż samego roku była do spłacenia. 

W razie spłacania rat kapitału w weze- 
śniejszych terminach w ciągu roku, nale- 
ży także za przeciąg całoroczny odsetki 
obliczyć i równocześnie spłacić. 

$ 14. Dnia 1 maja każdego roku wy- 
daje c. k. kasa podatkowa: bezpośrednio 
uprawnionemu ohsetki, spłacone wedle 
wysokości pozostającego kapitału, jako 
przypadającą mu roczną rentę, raty ka- 
pitału zaś oddaje kościelnemu komiteto- 
wi konkurencyjnemu, który je. fruktyfi- 
kuje i dochody uprawnionemu wypłaca. 

$ 15. Rozpoznawczemi komisjami pier- 
wszćj instancji są te e. k. starostwa po- 
wiatowe, w których obrębie znajdują się 
uprawnione kościoły i plebanje. 

Dalszemi instancjami są e. k. namiest- 
nictwo i c.k. ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. zA J 

$ 16. Podania 0 wykupno danin nale- 
ży wnosić na piśmie -do c.k. starostwa. 

$ 17. W celu przeprowadzenia układu 
indemnizacyjnego wzywa komisja bezpo- 
średnio interesowanych lub ich pełnomo- 
eników dla dania wyjaśnień, które ustnie 
udzielić są obowiązani, gdyż w przeci- 
wnym razie rozstrzyga komisja na pod- 
stawie aktów i urzędowo zasiągniętych 
wiadomości. 

W razie, gdy znawcy do rozstrzygnię- 
cia sprawy są powołani, ma im komisja 
udzielić wszelkiej pomocy i wyjaśnień, 

$ 18. Gdyby między stronami mie przy- 
szło do skutku porozumienie, *o którego 
zawsze dążyć należy, a mianowicie w wy- 
padkach, w którychby prawo pobierania 
danin zaprzeczono, ma komisja na pod- 
stawie faktycznego stanu rzeczy wydać 
orzeczenie i podać je stronie zaprzeczają- 
cćj do wiadomości z tém dołożeniem, że 
może w nieodraczalnym terminie trzech 
miesięcy udać: się do drogi prawa, i przed 
komisją się wykazać, że pozew wytoczyła. 
Strona niewytaczająca pozwu w przeciągu 
tego czasu,- traci: prawo do dałszych za- 
żaleń, i orzeczenie komisji staje się pra- 
womocnóm. 

Tożsamo odeszle komisja uprawnione- 
go do drogi prawa, gdyby faktyczne po: 
bieranie danin nie dało się sprawdzić. 
W razie, gdyby uprawniony: w nieodra- 
czalnym terminie trzech miesięcy pozwu 
nie wytoczył, będzie to oznaczało, iż się 
zrzeka swych roszczeń. 

$ 19. Pozwy, wniesione w należytym 
terminie, mają sądy załatwiać wedle prze- 
pisów o sumarycznóm' postępowaniu i z 
możliwym pośpiechem. j 

Prawomocny wyrok sądowy będzie pod- 
stawą dalszego postępowania komisji in- 
demnizacyjnćj. 

$ 20. Przeciw orzeczeniu komisji mogą 
się strony odwoływać do e. k. namiest- 
nictwa, a wrazie, gdyby takowe orze- 
czenia nie zatwierdziło, do e. k. minister- 
stwa spraw -wewnętrznych. Rekurs ma 
być w prekluzyjnym terminie dni 30, i 
zawsze przez komisję wniesiony. 

Przeciw orzeczeniu, zatwierdzonemu 
przez e. k, namiestnictwo inie można się 
Już do e. k. ministerstwa odwoływać. 

$ 21. Prawomocny układ indemniża- 
cyjny lub wyrok ma być udzielony ozna- 
czonćj w nim ($ 11) e. k. kasie podatko- 
wćj, która wedle przepisów określających 
pobór c. k. podatków, ściągać ma. raty 
kapitału indemnizacyjnego i odsetki od 
obowiązanych i wydawać im ma nie 
kwity, 

$ 22. C. k. starostwa powiatowe ($ 15) 
przeprowadzają wszelkie w tćj ustawie 
im przydzielone czynności w miejscu swo- 
ich siedzib i bez Żadnych kosztów dla 
stron. 

Strony ponoszą wspólnie tylko te /ko- 
szta, które znawcom prawomocnie przez 
komisje rozpoznawcze przyznane zostaną. 

$ 23. Przepisy, sprzeciwiające się ni- 
niejszćj ustawie, znoszą się, i 

$ 24. Wykonanie téj ustawy polecam 
mojemu ministrowi spraw wewnętrznych. 


Wiedeń 26 września. 


L. Księga czerwona tym razem nie ma 
zwykłego wstępu traktującego o stosun- 
kach zewnętrznych Austrji w ogóle. Na- 
tomiast hr. Andrąssy wyłuszezył w ob- 
szernćej mowie przed wydziałem budże- 
towym delegacji austrjackićj położenie 
Austrji.. Mowa jego może być uważana 
za obszerny i ważny komentarz tych li- 
cznych małoznaczących not dyplomaty- 
cznych i. depesz zawartych w księdze 
czerwonej. 
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Jedynym celem polityki austrjackićj 
Wedłoz br. Aodrassego jest pokój i roz- 
wój dobrobytu; pragoie on, aby rolnik 
- w pokoju uprawiał rolę swą i aby kapi 
tał z zaufaniem oddał się przedsiębior- 
stwom. Stosunek Austrji do Niemiec i 
Rossji jest jak najlepszy; na zjeździe ber- 

skim nie zawarto żadnćj umowy; na- 
stąpiła tam tylko wymiana myśli. Z Wło- 
chami i papieżem również dobre stosun- 
ki. Istnienie obok siebie dwóch poselstw, 
jednego u papieża a drugiego u króla nie 
jest połączone z trudnościami. Co do spra- 
wy jezuitów, to nie należy do ministra 
spraw zagranicznych; zostawia on to mi- 
nisterstwom spraw wewnętrznych. 

Na zapytanie Grocholskiego czy 
zjazd berliński tyczy się polityki we- 
wnętrznćj, hr. Andrassy odpowiedział sta: 
nowczo, że nie, i dodał że Rossja oświad 
czyła, że nie będzie popierała usiłowań 
paoslawistycznych. 

Z Księstwem Serbskiem Austrja jest 
na dobrćj (?) stopie; tylko pewne stron- 
nictwo chciałoby zamącić zgodę. Treść 
księgi czerwonćj dla tego jest tak szezu- 
pła, aby zaprzyjaźoionym rządom oszczę- 
dzić ambarasów. 

Przemówienie to br. Andrassego zastę- 

uje w zupełności dawniejsze wstępy 
1 przedmowy do księgi czerwonćj a trze- 
ba przyznać, że to nowatorstwo jest bar- 
dzo praktyczne. 

Musiała zresztą mowa jego zrob ć do- 
bre wrażenie na większości delegacji, sko- 
ro zezwoliła na fuudusz dyspozycyjny w 
wysokości żądanćj przez rząd i odrzuciła 
wniosek Giskry, aby tylko 200,000 u 
chwalić. 

Zagadkowem nieco jest zapewnienie 
hr. Avodrassego, że fundusz ten dyspozy- 
cyjny nie będzie obracany ani na poli 
cję tajną, ani na prasę, jakież bowiem 
inne wydatki kryją się pod zasłoną fan- 
duszu dyspozycyjuego ? 
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Wiedeń. Minister sprawiedliwości ze- 
zwolił na przeniesienie sędziego powia- 
ase Antoniego Skopala w Głogowie, 
na własne jego ządanie i w równym cha- 
rakterze do sądu powiatowego w Oświę- 
cimie. 

— Minister sprawiedliwości mianował 
zastępcę prokuratora rządowego Ludwika 
Krzyzanowskiego w Krakowie i adjunkta 
sądu obwodowego Teofila Hanasiewicza 
w Rzeszowie, sędziami powiatowymi — 
au dla Skawiny, drugiego dla 

yczyna. 

— Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, Edwarda Kraupę, 
w równym charakterze do sądu powiato- 
wego w Głogowie. 


Francja. 


[Rocznica 22 września 1792] nie 
zakłóciła spokoju we Francji; z wyjąt- 
kiem kilku zebrań prywataych, kiiku 
małoznaczących uczt, mie było żadnych 
manifestacji. P. Gambetta dał najlepszy 
z siebie przykład. Wyjechał on do Cham- 

y mając zamiar wzięcia udziału w 
bankiecie prywatnym, ktorych rząd nie 
wzbrania. Ale przed przybyciem jego do 
Chambéry, pewien dziennik ogłosił ode- 
zwę do ludności; dwa tysiące osób pod- 
(wena się, a wtedy prefekt widząc że 

kiet przyjmuje cechę publicznego ze- 
brania, wzbromł go, poleciwszy wyko- 
nanie swego rozkazu dowódzcy żandar- 
merji i głównemu komisarzowi. Pomimo 
tego wię „Eat do biesiady nie u- 
stawały, i już można się było spodzie- 
wać stareiu, gdy interwencja p. Gambetty 
skłoniła demokratów z Chambóry do u- 
stąpienia przed wolą rządu. 

W Paryżu miała być także daną uczta 
w restauracji Bonvaleta; zaproszenia po- 
robiono z oznakami czysto prywatnego 
zebrania. Tymczasem na dwa dni przed 
dniem uczty właściciel restauracji oznaj- 
mił organizatorom bankietu, że władza 
wojskowa ostrzegła go, że gdyby uczta 
miała miejsce, goście narażeniby byli na 
zaa penoy nawet siłą zbrojną. 

. Peyrat, prezes bankietu a zarazem 
i deputowany z dep. Sekwany, nie chcąc 
przyczyniać kłopotu rządowi, zrzekł się 
zebrania w jednćj sali i w dzień roczni- 
cy, ale zarządził w to miejsce kilka in- 
nych biesiad w wilję, to jest 21 września. 
Jednćj z tych uczt prezydował dr. Robi- 
net, były mer 6 cyrkułu; znajdowało się 
na nićj kilku deputowanych, kilku rad- 
ców miejskich, radców jeneralnych i 
dziennikarzy. Był także obecny p. Beesly 
delegowany od towarzystwa pozytywistów 
z Londynu. 

Wniesiono kilka toastów; p. Robinet 
wniósł toast na cześć konwencji, p. Beesly 
rzeczypospolitćj francuzkićj; inni pili na 
zgodę wszystkich republikanów, na roz- 
wiązacie izby wersalskićj, na cześć popi- 
sowych alzackich z r. 1872. 

Odczytano nadesłane przez pp. Ludwi- 
ka Blanc i Wiktora Hugo listy, które 
przyjęto z gorącym oklaskiem. 


Zamieszczamy w całości list p. Wiktora 


Hugo, odznaczający się wieloma orygi- 
nalnościami. List ten brzmi; 
Moi drodzy współoby watele! 

Pragniecie bardzo mojćj obecności na 
waszym bankiecie. Moja obecność, to 
moja myśl. Pozwólcie abym na chwilę 
zabrał głos wśród was. 

Przyjaciele, miejmy ufność. Nie jesteś 
my tak pobici jak niektórzy sądzą. Trzem 
cesarzem, przeciwstawmy trzy daty: 14g0 
` lipea, 10- sierpnia, 21 września. Dzień 14 
lipca który zburzył Bastylję, znaczy Wol- 
ność; 10sierpni który azdjął koronę z Tui- 
Jerjów znaczy Równość; 21 września o- 
głosi? rzeczpospolitę i zaaczy Braterstwo. 
- Trzy te ideje mogą pokonać trzy armje. 
Są one takich rozmiarów, że zdolne są 
pochwycić za kark wszystkie potwory; 
streszczają się w jedogm słowie: Rewo- 
lucja. Rewolucja, to wielki pogromca, a 
jeżeli monarchja ma lwy i tygrysy, to 
my mamy poskromiciela (le belluaire). 

Ponieważ robiono w tych czasach ob- 


rachunki, zróbmy i my nasz obrachunek. 
Z jednćj strony jest trzech ludzi, z dru- 
gićj wszystkie ludy. Ci trzej ludzie, wpra- 
wdzie, są trzej wszechmocni. Posiadają 
oni wszystko co stanowi i znamionuje 
prawo boskie: mają miecz, berło, pisaną 
ustawę, każdy swego boga, każdy swo- 
ich księży; posiadają oni sędziów, katów, 
męczarnie i sztukę ugruntowywania nie- 
wolnietwa na sile samychże niewolników. 
Czyście czytali straszliwy pruski, woj- 
skowy kodeks? Zatóm, ci wszechmocni 
są bogami; my nie mamy nic innego, 
jak pozostać ludźmi. 

Starożytnój monarchji, która jest żyją 
cą przeszłością i żyjącą strasznóm ży- 
ciem umarłych — królom, widmom, sta 
remu despotyzmowi, który na jedno ski- 
nienie może dobyć cztery miljony pała- 
szy z pochew, który oznajmia, że siła 
wyższą jest nad prawo, który wznawia 
dawną zbrodnię zwaną zaborem, który 
morduje, dusi, rabuje, tępi, pcha niezli- 
czone masy do jatki, nie odmawia sobie 
żadnój korzystnćj nikczemności i kradnie 
prowincję w ojczyznie, a zegarek w do- 
mu. Temu olbrzymiemu sprzysiężeniu cie- 
mności, tćj zbitćj, nocnćj, ogromnućj wła- 
dzy, co mamy do przeciwstawienia? pro 
mień zorzy. I cóż zwycięży? światło. 

Przyjaciele! nie wątpcie! Tak, Francja 
zwycięży. Trójca cesarzy może być jak 
i inna trójcą, ale ona nie jest jednością. 
Wszystko, co nie jest jednością, dzieli 
się. Pierwszóm prawdopodobieństwem, że 
się oni pożrą pomiędzy sobą; po drugie, 
że ziemia drżyć będzie. Aby zatrząść 
ziemią z pod króli, dość jest pewnych 
grzmiących głosów. Głosy te są u nas. 
Nazywają się: Wolter, Rousseau, Mira- 
beau. Nie — wielki ląd, którego kolejno 
oświecała Grecja, Włochy i Francja, nie 
zapadnie w noc; nie, niemożebny , nie- 
szkodliwy napad Wandalów na cywiliza- 
cję; aby obronić świat, dość jednego 
miasta; to miasto, my je mamy. 

Rzeźuicy-pasterze ludów, mając za śro- 
dek barbarzyństwo, a za cel zdziczenie, 
plagi losu, ślepi przewódzcy głuchych 
tłumów, napady, najazdy, potopy wojsk, 
zatapiające narody, wszystko to, to prze- 
szłość , ale wcale nie przyszłość; wzno- 
wić Kambizesa i Nemroda jest niedorze- 
cznością, wskrzesić widma niepodobień. 
stwem, poddać świat pod miecz jest pró- 
bą szaloną; my jesteśmy dziewiętnastym 
wiekiem, synowie osiemnastego wieku, a 
czy to ideą, czy szpadą, Paryż Dantona 
uśmierzy Kuropę Atylli. 

Twierdzę to, a zapewne wy o tém nie 
wątpicie. 

Teraz proponuję toast. 

Niechaj nasi tymczasowo rządzący nie 
zapominają — że próba monarchji doko- 
nywa się przez Syberję, przez Spielberg, 
Spandau, Lambessę i Kajennę. Próba 
monarchji robi się przez amnestję. 

Wznoszę toast amnestji, która zbratni 
wszystkich Francuzów 1 toast rzeczypo 
spolitćj, która zbratui wszystkie ludy.“ 
Pan Ludwik Wołowski] o- 
finrował dla „Towarzystwa opieki nad 
Alzatczykami i Lotaryngami,* którzy po- 
zostali Francuzami, sumę 10,000 franków. 
W liście swym do prezesa tego towarzy- 
stwa, pana d'Haussonville, pisze p. Wo- 
łowski, że nie pojmuje dziś dzieła bar- 
dzićj użytecznego i większego nad tę po- 
moc Alzatczykom i Lotaryngom. My- 
byśmy sądzili, że dla Polaka, za jakiego 
się ma p. Lud. Wołowski, możeby się 
znalazły dzieła jeszcze pożyteczniejsze i 
większe. 


[W Saint-Etienne] dany był 
d. 20 b. m. bankiet na cześć obecnego 
w temże mieście p. Gambetty. P. Gam 
betta po trzykroć głos zabierał. O godzi- 
nie 10 wieczorem tłum ludzi z pocho- 
dniami i latarniami przybył na przywita- 
nie go. P. Gambetta przemówił jeszcze 
kilka słów z podziękowaniem, zachęcając 
matki do wychowywania synów na obroń- 
ców rządu republikańskiego i na mścicieli 
ojczyzny. Zapał był wielki. 


i nasze nieszczęście, zeszła z tych dróg, 
zginie nieomylnie. 

W ciągu jednego prawie wieku w na- 
stępujących po Bobie rewolucjach, pró- 
bowano kolejno wszystkich form rządu, 
z wyjątkiem jednćj, to jest rzeczypospo- 
litéj regularnćj, lojalnie przyjętej od więk- 
szości narodu, którćjby służono bez u- 
przedzenia z jednój strony, bez słabości 
z drugićj. Pozostaje nam jeszcze ta próba; 
zróbmy ją odważnie i uczciwie; co do 
mnie, zobowiązuję się do tego, a jeżeli 
niektórzy będą musieli poczynić niejakie 
ofiary, ja sądzę, że obejrzawszy się w o- 
koło siebie, znajdą dosyć przyczyn do 
zdecydowania się na nie.“ 

yczyćby należało, aby i całe stron- 
nietwo prawego środka, całe mieszczań- 
stwo porzuciło swe uprzedzenia do rze 
czypospolitćj i żeby przyszło do przeko- 
nania pana Kaź. Périer, że tylko w rze- 
czypospolitćj konserwatywnućj spoczywa 
zbawienie Francji i jéj przyszłe posłan- 
nictwo. 

— List p. Bartbćlemy Saint- Hilaire 
wystósowany do p. Karola Boysset, de- 
putowanego i prezesa rady jeneralnćj 
dep. Saône i Loire, wzuiecił ogromne 
oburzecie w pewnych stronnictwach, Te- 
raźuiejszy rząd we Francji widocznie 
musi się uczuwać na siłach, skoro przez 
usta jednego ze znakomitszych swych 
urzędników stawia tak śmiało i otwarcie 
kwestję rozwiązania zgromadzenia. 

„Możemy mieć zy? nadzieję, — pi- 
sze sekretarz i prawa ręka p. prezydenta 
rzeczy pospolitej, — że rzeczpospolita kon- 
serwatywua, taka jaką ją praktykuje p. 
Thiers i jaką ją daléj praktykować bę 
dzie, przywróci Francji wkrótce wielkość 
i pomyśluość, których nigdy nie powinna 
była utracać, i że jéj zapewni jednocześ 
nie porządek z wolnością. Od osiemnastu 
miesięcy wiele już zrobiono; więle zape 
wne pozostaje jeszcze do. zrobienia; ale 
nasza roztropność zabezpieczy nam po- 
wodzenie, a dziś roztropność polega na 
nizprzyspieszaniu niczego. 

W tóm leży przyczyna, dlaczego nie 
podzielam waszego i waszych towarzyszy 
dzania co do dwóch kwestji, podniesio- 
nych w waszym adresie i co do których 
żałuję, że muszę się rozłączyć z republi- 
kanami tak doświadczonymi. 

Prawnie mówiąc, rozwiązanie zgroma- 
dzenia narodowego jego tylko obchodzi, 
a władza wykonawcza nie powinna się 
do tego mięszać. Do téj przyczyny przy- 
łącza się oświadczenie p. Thiersa, który 
uroczyście przyrzekł z wysokości mówni- 
cy, że nie przyjmie żadnego udziału w 
walce o rozwiązanie, gdyby podobna wal- 
ka miała miejsce. Opinja publiczna po- 
winna ostrzedz izbę, że nadeszła chwila 
powołania jéj następców. Nie wątpię, że 
zgromadzenie samo dobrowolnie uczuje 
tę potrzebę, skoro ewakuacja będzie już 
tak bliską, że będzie ją można uważać 
za spełnioną, i skoro, znajdując się w 
położeniu zupełnie odmiennóm od tego, 
w jakićm go ea wybory zr. 1871, 
uczuje potrzebę wydania bezpośredaiegu 
swego głosu zwieniając swych pełnomo- 
eników. Okoliczności będą wtedy tak 
odmienne, że oczywistość zmiany uderzy 
wszystkich i pociągnie za sobą prawie 
jednomyślne przyzwolenie.“ 

Jak słychać, słowa powyższe p. Bar- 
thólemy Saint-Hilaire będą przedmiotem 
specjalnćj interpelacji w komisji nieusta- 
jącój. 


cie partji liberalnój na przeprowadzenie 
ostatniej ustawy wymierzającćj kary na 
nieposłusznych biskupów, a potóm prze- 
stanie się on opierać na partji liberalnej, 
jako zupełnie mu już niepotrzebnej. Za 
pomocą jéj uzyskał już rząd do rąk swych 
na drodze konstytucyjnćj wszystkie środ 
ki czyniące go panem absolutnym w sto- 
sunkach z najdraźliwszemi opozycjami, 
na cóż mu się już ma przydać teraz tu 
partja liberalna i pocóż przez opieranie 
się na nićj ma oburzać przeciwko sobic 
inne patrje potężnego wpływu? 

Wobec takićj agitacji partji „junkie- 
rów“ i takich oświadczeń bez ogródki 
wypowiedzianych liberalne pisma oglą- 
dają się teraz za obiecaną pomocą 
rządową. Wystąpienie samego Eu- 
lenburga w obronie ordynacji powia- 
towój nie obudza już w nich zaufania. 
Czy zaś Bismark zechce użyć całego 
swego potężnego wpływu na przeprowa- 
dzenie jéj w izbie panów zaczyna być 
rzeczywiście wątpliwóm. W czasie zjazdu 
cesarzy wybrnął jakby cudem ze swój 
choroby, wyglądał czerstwo , przemawiał 
ruźnie i wesoło, dosiadał pajdzikszych 
koni, a pieszo przeskakiwał rowy sze- 
ściostopowe, a teraz przy zbliżającćj się 
sesji izby panów, na którćj losy ordyna- 
cji powiatowćj mają się ostatecznie roz- 
s rzygnąć, zbladł raptem jak chusta, prze- 
mawia głosem stłumienym, owinął głowę 
i jedzie do Warzina na dokończenie sie- 
wów, — Liberały zaczynają już wpadać 
w podejrzenie, że u Bismarka zdrowie ı 
choroba zmieniają się podług politycznych 
potrzeb każdój chwili i zaczynają się na 
serjo kłopotać o losy ordynacji powiato- 
wéj, ną którćj cała świetność ich marzeń 
demokratycznych się opiera. Rząd zaczy: 
na być niewdzięcznym za tyle posług od- 
dawanych mu tak skwapliwie w ostatnich 
czasach. 


WŁOCHY. 


Rzym 23 września. 


[Sądy dzienników klerykal- 
nych o zjeżdzie Berlińskim — 
fałszywe wieści i Daily News — 
p. Fournier — prawo o klaszto- 
rach — śmierć brata papiezkie- 
go — uroczystość 20 wrześniaj. 

Ciekawemi są zapatrywania się orga- 
nów klerykalnych rzymskich będących 
jak wiadomo echem wyobrażeń i prze- 
konań Watykanu, na zjazd cesarzy w 
Berlinie i na jego skutki. 

Wszystkie te dzienniki z podziwienia 
pocng zgodnością powiadają, że książ 

ismark poniósł 0) gy wią — Cel 
jaki miał Bismark w zjeździe cesarzy 
niemieckiego i austrjackiego i wspotka- 
niu się z Andrassym było pozyskanie 
zupełne do swoich widoków Austrji., — 
Cesarz Al ksander przybywając do Ber 
lima zupełnie nieoczekiwany, przeszko- 
dził temu zbliżeniu téte- 4-tóte Bismarka 
z Andrassym. Skutkiem tego cały ten 
zjazd przemienił się tylko we wzajemną 
wymianę grzeczności i szereg uroczysto- 
ści wojskowych, poczem wszyscy uczuli 
się jeszcze bardzićj migssy sobą roz- 
dzieleni jak przedtem. Książę Bismark 
ma być bardio zagniewany za to na 
Aleksandra i nie może mu darować. 

Wiadomość rozpuszczona podczas zja- 
zdu cesarzy dezóby dwór papiezki wy- 
stosował notę do trzech dworów repre- 
zentowanych na tym i ri w której 
miał narzekać na prześladowanie kościo- 
ła i wzywać opieki tych mocarstw; jak 
łatwo przewidzieć była fałszywą. 

Niemnićj jednak prawdą jest, że nun- 
cjusze papiezcy przy dworach wiedeń- 
skim i petersburskim otrzymali ustne po- 
lecenie przedstawiać prześladowanie ko- 
ścioła z powodu zamierzonego zniesienia 
klasztorów i dowodzić potrzeby udziele- 
nia pomocy papieżowi. Daily Nevs posia- 
da korespondenta, który w puszczaniu 
kłamstw jest niezrównany. — Dziwić się 
należy, że takie wiadomości, które wi- 
doczny noszą stempel fałszu bywają na- 
stępnie po całym swiecie telegrafami roz- 
niesione, 

Pan Fournier, którym prasa w ostat: 
nich czasach tak żywo się zajmowała — 
znajduje się we Florencji, zkąd za urlo- 
pem uda się na parę dni do Prina. — 
Możemy zapewnić, że rząd francuzki jest 
zupełnie zadowolony z zachowania 
swego posła. 

Dzień 20 września prócz rocznicy od- 
zyskania stolicy Włoch, przyniósł wiado- 
mość, że ministrowi oświecenia powiodło 
się przywieść swoich kolegów de zupeł- 
néj zgody w kwestji majątków kościel- 
nych i klasztornych. 

Papież w żałobie po swoim bracie Jó- 
zefie Mastai, który 19 września b. r. zmarł 
w Sinigaglia w wieku lat 92. Hr. Józef 
Mastai żył od bardzo dawnego czasu w 
Sinigaglia i cieszył się tam z powodu swćj 
wielkićj dobroczynności ogólnóm powa- 
żaniem. Nikt nie przypomina sobie, żeby 
kiedy odwiedził swego brata w Rzymie 
od czasu wstąpienia tegoż na tron pa- 
piezki. Pius IX często o nim wspominał 
z wielką miłością, lecz stosunki między 
nimi były jak najmniejsze. 

Uroczystość 20 września nie przynio- 


Niemcy. 


[Widokiustawodawczej. Dzien- 
niki liberalne niemieckie, odwołując się 
do wielokrotnych zapewnień rządowych, 
wyrażają teraz nadzieję, że na zbliżają- 
céj się sesji sejmowćj pojawią się już 
wnioski rządowe, zbliżające ustrój pań 
stwa do zamierzonego celu oparcia wszy- 
stkiego na samorządzie gminnym , jako 
na pierwiastku całćj przyszłćj demokra- 
tycznój budowy państwa. Program, jaki 
dzienniki liberalne stawiają, obejmuje naj- 
pierw ostateczne załatwienie ordynacji 
proren i rozdział państwa z kościo- 
em przez zaprowadzenie ślubów cywil- 
nych, wydanie ustawy karzącćj wdawanie 
się urzędowe duchownych w cywilne sto- 
sunki obywatelskie, odebranie prowadze 
nia metryk z rąk duchownych i tym po“ 
dobne postanowienia. — Wstępne te u- 
stawy w połączeniu z zyskaną już usta- 
wą uchylającą duchownych od wpływu 
na szkoły, mają utorować drogę do ra- 
cjonalnej ustawy gminnćj, jako natural- 
nego wypływu ordynacji powiatowój i u- 
rządzenia nadzoru szkół na podstawie 
wolnego wyboru szkół odnośnych. 

Taki obraz przyszłego urządzenia Nie- 
miec, malują czytelnikom swoim dzien- 
niki niemieckie liberalne. Zdaje im się, 
że ordynacja powiatowa, która przeszedł- 
szy już izbę deputowanych, oczekuje te- 
raz przyjęcia w izbie panów, wydaną zo 
stała jedynie jako wstęp do demokraty- 
cznego urządzenia gmin, a nadzór szkol- 
ny wziął rząd za przyzwoleniem partji 
liberalnćj tylko dlatego z rąk duchownych 
w swoje własne ręce, żeby go jak naj- 
wiernićj oddać gminom w zupełnie bez- 
interesowny sposób. | | 

Tymczasem powstają już nagłe wątpli 
wości, czy sam wstęp do upragnionych 
dalszych ustaw, owa tak dawno już trak- 
towana ordynacja powiatowa w izbie pa- 
nów przyjętą zostanie. Przywódzey licz- 
nój partji feodałów czystćj krwi zebrali 
się nagle w Berlinie i agitują potężnie na 
obalenie. ordyuacji powiatowćj. Rozpisują 
listy do wszystkich stronników dawnego 
porządku rzeczy, Żeby się tylko w ca 
łym komplecie na zbliżające się posie- 
dzenia izby panów zebrali, głoszą, że 
mają już większość zapewnioną, a ich 
organ Kreuzzeitung tnie potężne artykuły 
wyjaśniające niemożność przyjęcia ordy- 
nacji powiatowćj. Głoszą nadto, że i po 
stronie rządu zapał dla nićj ostygł, że| mi, złożyło wieńce. O naznaczonój go- 
Eulenburg słabo jéj tylko bronić będzie, |dzinie nie było jeszcze nikogo, dopiero 
smark wcale się już o nią nie pyta; koło 10 godziny zgromadziło się paręset 
osób z kulka chorągwiami. Pochód pomi- 


— Wielkie wrażenie na monarchistach 
wywarł list p. Kazimierza Pórier, byłego 
ministra spraw wewnętrznych, wystóso- 
wany do głównego redaktora dziennika 
Journal des Débats. Pan K. Périer wręcz 
oświadcza się w nim za rządem republi- 
kańskim, motywując tę zmianę swych 
przekonań dobitnemi argumentami, 

Tylko w epoce, w którćj żyjemy, mówi 
p. Périer, mogą się umysły tak łatwo 
pomieszać, iżby nawet po głosowaniu i 
mowie mój jako deputowanego i ministra 
rzeczypospolitćj, mogła jeszcze pozostać 
wątpliwość co do mych obecnych prze- 
konań. Jestem z tych, którzy pozostali 
przywiązani do monarchji konstytucyjnej 
tak długo, dopóki monarchja konstytu: 
cyjna wydała im się możliwą, dopóki 
spoczywała na jedynćj podstawie, mogącćj 
ją uczynić trwałą, to jest, na zgodzie 
pomiędzy stronnictwami monarchicznemi 
i dwoma odnogami Burbonów, zgodzie, 
uświęconćj przez przyzwolenie kraju. 

Nie mam ochoty i nie czuję potrzeby 
rozwodzić się tutaj o tóm wszystkićm, 
co zaszło od dwóch lat i co wykazało 
nicość rozsądnój nadziei monarchicznego 
rozwiązania, zgodnego z iuteresami, z pra- 
wami narodu 1 honorem osób. Tłómaczę 
się, w jaki sposób doprowadzony zosta- 
łem do oświadczenia się stanowczo i bez 
ukrytéj myśli za rządem republikańskim, 
jedynym, jaki mi się wydaje dziś odpo- 
wiednim do zasłonięcia Francji od anar- 
chicznego przesilenia, nieochybnego na- 
siępstwa jakiegokolwiek despotyzmu, nie 
mówiąc o zewnętrznych niebezpieczeń- 
stwach. Mam pewną nadzieję, że dzień 
jest niedaleki, w którym parlamentarna 
większość, zgodnie ze znakomitym mę- 
żem, któremu Francja winna być tyle 
wdzięczną w strasznych przejściach, jakie 
przeszła, potrafi ugruntować rząd, spo- 
czywający na instytucjach. Dopóki ten 
rząd nakaże poszanowanie dla ustaw, 
|dla publicznych i osobistych praw, dla 
wolności sumienia w najobszerniejszóm 
znaczeniu tego słowa, dopóty będę jego ja Bi 
obrońcą. Gdyby rzeczpospolita, na swoje że rządowi chodzi jeszcze tylko o zuży- 


chodzie okazał się nadzwyczaj chłodny. 
Na domach na Corso powiewały chorą- 
gwie, a wieczór były uiluminowane. Gro- 
madki młodych ludzi obchodziły miasto 
z okrzykami: Evviva Italia! Evviva Vit, 
torio Emanuele! Evviva la capitole! Na 
tem j.dvak ograniczył się zapał siolicy! 
Stowarzyszenie robotników zaprosiło na 
dzień przedtem członków wszystkich to- 
warzystw i związków, ażeby ze sweml 
chorągwiami zgromadzili się na Piszza 
del povolo 6 9 godzinie rano, zkąd mieli 
się udać w uroczystym pochodzie do Por 
ta pia i na miejscu gdzie padło kilku 
żołnierzy w walce z wojskami papiezkie 


"TEMENETPER a aa AT 2Y1827100177* Io IRPODZAANY CEE RY 


mo to wyruszył. Mały udział publiczno- 
ści tłómaczą obawą zamieszek publicznych, 
choć trudno dociec na czóm opierała się 
ta obawa. Właściwszą przyczyną będzie 
to, że w dzień roboczy nie mogli robo- 
tnicy porzucić pracy, ażeby oddać się ma- 
nifestacji. 

Przy Porta pia niewielka tylko gro- 
madka ciekawych zgromadziła się, ażeby 
uczestniczyć uroczystości. Wieńce złożo- 
ne zostały na miejscu pierwszego wyłomu 
w murze, który jest uwidoczniony umyśl- 
nie kolorem nowego muru. O 8 godzinie 
udał się Venturi z 2 asesorami i sekre- 
tarzem rady miejskićj do kościoła Santa 
Constantina, w którego wejściu znajdują 
się wypisane na marmurowej tablicy imio 
na 30 Włochów poległych 20 września 
i pochowanych w tym kościele. Ztąd udał 
się Venturi z towarzyszami na Campo 
Varaoo w celu odwiedzenia grobów ka 
pitanów Ripa i Bosi. Na Kapitolu widzia- 
vo również więcéj chorągwi jak ludzi.— 
W ogóle wrażenie całćj uroczystości by: 
ło bardzo słabe. 


ooo 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


nana 


borczych koła pierwszego Gongst T 
0- 


pytał ale nawet znając rze te sto- 
sunki, nie mógł nawet myśleć o tém, 


aby p. Boczkowski mógł zostać radcą 


krakowskim. Nie chodziło mu tóż wcale 
o to, ale tylko o wyświadczenie małój 
grzeczności p. Boczkowskiemu. Cóż się 
więc stało ? 


. Boczkowski wyboru nie przyjął — 


a wyborcy muszą ponownie znowu wy- 
bierać jednego radnego. Znowu więc bę- 
dą pisaniny magistratu — koszta, strata 
czasu i niepotrzebna agitacja wyborcza. 
A to wszystko dlatego, że p. Rydzow- 
skiemu zachciało się wygłosić publicznie 
kilka komplementów p. Boczkowskiemu, 
który tych jego komplementów wcale nie 
potrzebował i nie potrzebuje. 


Posiedzenie rady miejskiój krakowskićj 
z dnia 26 września 1872 r. 


[Rezygnacja dr. Boczkowskiego z urzędu radcy 
miejskiego—zaprowadzenie na próbę brukowania 
ulic asfaltem — przyjęcie kilku osób do gminy]. 


Po odczytaniu protokółu obrad ostat- 
niego posiedzenia zawiadomił sekretarz 
p. Zawiłowski między innemi radę 
miejską, że dr. Juwenal Boczkowski 
wniósł na ręce prezydenta rezygnację z 
urzędu radcy miejskiego. Następnie od- 
czytał pismo rady szkolnej okręgowćj 
miejskićj do rady m. o udzielenie kla- 
sztorowi pp. Augustjanek na Kazimie 
rzu subwencji w ilości przynajmniej 500 
złr. rocznie na utrzymanie szkoły żeń- 
skićj przy tymże klasztorze istniejącej. 
Pisma te odesłano do właściwych sdkoji 

Pierwszą sprawą na porządku dzien- 
nym był wybór nowych członków do 
konii przez radę miejską ustanowio- 
nych. 

"Na wniosek r. m. Chrzanowskie- 
go rada m. uchwaliła wybrać komisję z 
bciu członków, która na przyszłe posie- 
dzenie ma przedłożyć projekt składu ko- 
misji przez pełną radę wybieranych, oraz 
zaproponować do Kter komisji, składa- 
jących się dotąd z delegowanych 
sekcji, ma rada pełna członków wy- 
bierać. ć , 

Projekt ten nie ma jednak obejmować 


sła nie nowego. Udział publicznoś i w ob- | delegacji gimnazjalućj i do szkoły real- 


néj, albowiem członków do tój ostatnićj 
według uchwały rady ma zaproponować 
sekcja szkolna. 

Do komisji mającej wypracować po- 
mieniony projekt wybrano pp. Chrza- 
nowskiego, dr. Wyrobka, dr. Ja- 
kubowskiego, Friedleina i Re- 
dyka. ; 

Do téj komisji odesłano również wnio- 
sek r. m, Redyka o zniesienie komisji 
sanitarnej i przydzieleuie jéj czynności 
sckcji sunitarnój (Vtój). |, 

Z porządku dziennego wniósł radca m. 
Rzewuski w imieniu sekcji gospodars 
czój sprawę względem zaprowadzenia na 
próbę brukowanią ulic i chodników as- 
fultem. 

Do wykonania tych prób zgłosiło się 
dotąd trzech przedsiębiorców, mianowi- 


cie dom handlowy S. Gąsiorowski i Sp. 
z Warszawy, który od roku 1867 zaj- 
muje się tego rodzaju robotami w króle- 
stwie polskiem i części cesarstwa rossyj- 
skiego; dalój p. Artl z Krakowa i pan 
Gniewosz z Iwonicza. — Próby te mają 
być wykonane na koszt i ryzyko przed- 
mębiercy w rynku głównym po stronie 
od ulicy św. Jana do rogu ulicy Florjań- 
skiej w miejscu teraźniejszego bruku z 
dzikiego kamienia tuż obok chodnika z 
płyt marmurowych — oraz na śŚcieszce 
przy ulicy Siennćj służącćj do przejazdu 
z rynku w tę ostatnią ulicę. 

Sekcja gospodarcza przedstawiła ra- 
dzie do uchwały warunki, których do- 
pełnić winien chcący w Krakowie robić 
próby dróg i chodników asfaltowych. — 
Warunki te są: 

1) aby przedsiębiorca złożył dowody, 
gdzie i w jakićj ilości wykonywał podo- 
bne roboty ; ż 

2) aby oświadczył, czy asfalt, którego 
do robót użyć zamierza, jest sztuczny, 
czy naturalny i z jakićj kopalni? 

3) aby złożył deklarację: 

a) że roboty te wykona w miejscu 
wskazanem na przestrzeni 2200 do 2500 
stóp kwadrat. wiedeń. beż pretensji do 
gminy; 

b) gdyby po upływie roku roboty te 
uznanemi zostały przez radę miejską za 
nieodpowiednie potrzebom gminy, przed- 
siębiorca winien będzie je usunąć wła- 
snym kosztem, a drogę lub chodaiki, na 
których one wykonane zostały, przywró- 
cić do pierwotnego stanu; 

c) jakiéj grubości będzie warstwa a- 
sfaltu dla chodników zwykłych, dla za- 
jazdów da dróg; — jaki fundament i jak 
gruby w każdym z tych wypadków i za 
jaką cenę zobowiązuje się te roboty wy- 
konać ; x 

d) przedsiębiorca winien się zobowią- 
zać do konserwacji przez 3 lata bezpła- 
tnie robót przez siebie wykonanych, na 
co złoży kaucję odpowiadającą 10% 
przypadającćj należytości. : 

e) po jakiéj cenie podejmuje się kon- 
serwacji dróg i chodników od jednego 
sążnia wied. rocznie a wiele od gząstko- 
wych reperacji. A 

Sprawa ta wywołała długą dyskusję. 

R. m. Baranowski sprzeciwią się za- 
prowadzeniu u nas teraz bruków asfal- 
towych, gdyż uważa je jako luksusowe. 
Niech sobie robią tego rodzaju próby w 
Warszawie, a jeżeli się po trzech latach 
pokaże, że są korzystne, natedy będzie 
dość czasu u nas je zaprowadzić. Oko- 
lica nasza obfituje w rozmaitego :rodzaju 
kamień, nie potrzebujemy się zatóm spie- 
myé zaprowadzeniem bruków +asfalto- 
wych. 4. 

R. m. Zieleniewski jest również za 
odroczeniem téj sprawy z powodu, że 
bruk asfaltowy więcćj będzie kosztował, 
aniżeli teraźniejszy porfirowy i nie obie- 
cuje tak długićj trwałości, Uważa, on da 
léj, że warunki przez sekcję gospodarczą © 
ułożone są tego rodzaju, iż ubożsi nie 
będą mogli konkurować; dlatego żąda, 
aby rada w razie przychylenia się do 
wniosku sekcji, dozwoliła każdemu robić 
próby z brukiem asfaltowym tyle ile chce. 

R. m. dr. Gumplowicz sprzeciwia się 
robieniu prób z asfaltem, albowiem one 
nie wykażą, czy użycie jego będzie ko- 
rzystnóm. Choćby bowiem bruk asfalto- 
wy w pierwszych latach został nisuszko- 
dzony, nie może to jeszcze dowodzić jego 
trwałości w późniejszych latach, gdy tym- 
czasem trwałość teraźniejszych bruków 
kostkowych obliczoną jest na lat sześć- 
dziesiąt. i 

R. m. Friedlein wyraża zdziwienie, 
że p. Zieleniewski będąc także członkiem 
sekcji gospodarczej, zamiast podnosić za- 
rzuty w téj sprawie na posiedzeniu sekcji, 
występuje z niemi dopiero dzisiaj „na po- 
siedzeniu rady. 

Ceny bruku asfaltowego w porównaniu 
z cenami bruku porfirowego nie są wyż- 
sze, jak twierdzi p. Zieleniewski. Albo- 
wiem sążeń kwadr. chodnika z płyt por- 
firowych kosztuje obsenie 18 złr., taka 
sama zaś przestrzeń chodnika asfaltowe- 

o kosztować będzie wedle złożonćj de- 
laracji 16 zł. 50 ct., sążeń kwadratowy 
bruku z kostek porfirowych kosztuje 37 
złr., bruk asfaltowy w tej saméj prze- 
strzeni kosztować będzie 36 zł. 80 ct. 
Lecz co najgłówniejsza, że obawiać się 
należy podniesienia na przyszłość cen 
kamienia porfirowego, albowiem terażniej- 
si przedsiębiorcy posiadają obeenie wszy- 
stkie znaczniejsze kamieniołomy w oko- 
licy i tym sposobem czynią konkurencję 
prawie niemożebną. Chodzi więc o za- 
bezpieczenie się na przyszłość, gdyby za 
porfir żądano ceny wygórowane, 

, Co do trwałości, oświadcza mówca, że 
jest to iluzją, jakoby kostka porfirowa 
w bruku mogła być 6 razy obracaną i 
dlatego miała trwać lat 60. Zresztą we- 
dług najnowszych doświadczeń ozazało 
się, że porfir wciąga w siebie wodę i to 
dość głęboko, co pociąga za sobą pẹ- 
kanie tego kamienia. Ę 

R. m. Aleksandrowicz żąda, aby 
termin do wypróbowania wytrzymałości 
bruku ustanowiono na lat trzy, a nie na 
rok, jak sekcja gospodarcza proponuje. 

R.m. dr. Warszauer żąda, aby bru- 
kowanie na próbę asfaltem zamiast w 
rynku, odbywało się va przestrzeni po- 
cząwszy Od ratuszą kazimierskiego do 
mostu podgórskiego, 

R. m. Łuszczkiewicz żąda wyrażne- 
go zastrzeżenia, że gmina nie bierze na 
siebie żaduych zobowiązań zakładania u 
siebie bruków asfaltowych, choćby próby ` 
wypadły najpomyślnićj. | 

Podczas głosowania przyjęto wszystkie 
ustępy warunków przedstawionych przez 
„sekcję gospodarczą z poprawką r m. Brze- 
zińskiego i dodatkiem r. m. Łuszkiewicza. 

W końcu przyjęto 10 osób do gminy 
tutejszój, oraz odstąpiono kawałek grantu 
miejskiego właścicielce realności ur. 104 
na Kazimierzu pod budowę skrzydła do- 
mu po cenie 3 złr. za sążeń. 

Na tóm zakończono wczorajsze obrady 
o godz.trzy kwadranse na 8 wieczorem, 
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Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Gorlicach, z grupy gmin wiejskich, 


odbędzie się dnia 17 października b. r. 


Wybory odbędą się -w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 


zostana wyborcy kartami legitymacyjnemi. 


Ze Suchćj piszą do czasopisma Szkoła: 


Zabudowanie szkolne w Suchćj — jeżeli je 
tak nazwać można — należało niewatpliwie do 
najgorszych, jakie niestety nie sa rzadkie w na- 
szym kraju. Pół domu gmina wynajmowała na 


szkołę, a ta połowa składała się z dwóch ma- 


łych izb: jednćj większćj, drugićj mniejszćj. 
Znaczna liczba dzieci, które nietylko do szkoły 
chodzić są zobowiązane, ale rzeczywiście cho- 
dzą, w tój szezupłćj przestrzeni pomieścić się 
nie mogła; bo i tak na każde dziecko zaledwo 
dwie stopy kwadratowe przypadało. — Byłto. 


smutny i przykry widok, jak te biedne dzieci 


już nietylko ściśnione siedzieć, ale i ściśnione 
stać musiały! Odświeżanie powietrza w czasie 
lekcji było rzeczą niebezpieczną, bo powstawał 


przeciąg, ' który na zdrowie dzieci szkodliwie 
mógł działać ; ławki stare się chwiały i niekiedy 
się przewracały; słowem i nauczyciel i ucznio- 
wie prawdziwój doznawali męki w tych izbach, 
które szkołą nazwano. 

A i téj nie byłoby szkoły, gdyby w roku 
zeszłym rada szkolna okręgu naszego nie była 
energicznie postąpiła i nie poleciła wynajecia 
lokalu na pomieszczenie szkoły za pośrednie 
twem starostwa żywieckiego; albowiem zarząd 
gminy uczynić tego nie chciał, i szkoła z tego 
powodu oi miesiac późnićj otwarta została. 

Już od lat piętnastu przeszło ciągnęły się 


układy z gminą, aby, własny oddzielny budy- 
nek na szkołę wystawiła; obszar dworski ofia- 


rował dwa morgi pola niemal w pośrodku mia- 
steczka, niemnićj i drzewo, jakieby na ten cel 
było potrzebne. To wszystko jednak dla gminy 
nie było dłostatecznóm, jak dla nićj żadna u- 
chwała władz szkolnych i administracyjnych 
nie była stanowcza. 

Wkońcu udało się p. Stilkrowi, administra- 
torowi dóbr suskich, zawrzeć układ z gmina, 
na mocy którego dwór wział na siebie i wysta- 
wienie szkoły i utrzymanie nauczyciela, 

Ugodę tẹ zawarto przed trzema miesiącami, 
a dziś już nastąpiło otwarcie szkóły w nowóm 
zabudowahiu. 

Niewatpliwa a wyłączna jestto zasługa pana 
Stilkra, że Sucha posiada dogodniejsze szkoły 
pomieszczenie; on bowiem wszelkiego. dołożył 
starania, aby i żądaniu Aleksandra hr. Brani- 
ckiego, właściciela Suchćj, i własnemu życzeniu 
zadosyć uczynić. > 

Sucha dależy do tój małćj liczby miasteczek 
i wsi w pówiecie żywieckim, w których szkoła 
rok cały jest otwartą i którćj ławki nigdy nie 
sa opróżnione, lubo w lecie niektórzy rodzice 
nie posyłdją swych dzieci do szkoły. 


P. Stilker, który jest przewodnieżacym rady. 


szkolnćj miejscowój a zarazem i miejscowym 


inspektorem — ażeby i tych rodziców zmusić 
do posyłania dzieci do szkoły w lecie — po- 


stanowił, że nikomu pastwisk dworskich na 
przyszłość nie wynajmie, kto się nie zobowiaże 
wraz z innymi do utrzymywania wspólnego pa- 
stucha.  “ - asia 

Za przykładem p. Stilkra powinnoby pójść 
wielu właścicieli, a raczój ci wszyscy, którzy 
również dworskie wynajmują pastwiska; tym 
sposobem znaczną liczbę dzieci od paszenia 
bydła się uwolni i tym sposobem wielu uni- 
kniemy zgorszeń, jakich paszenie bydłą przez 
dzieci niewatpliwym jest powodem, co już sami 
nawet włościanie zaczynają przyznawać. 

Mam w Bogu nadzieję, że szkoła nasza w 
Suchćj stanie się szkołą wzorową; ma bowiem 
wszelkie potemu warunki: szezodra opiekę hr. 
Branickiego, troskliwość p. Stilkra jako admi- 
nistratora i przewodniczącego w radzie szkolnćj 
miejscowej, i gorliwego nauczyciela. Nie zbywa 
jój również na różnych przyborach do nauki, 
które co rok znacznie się pommażaja, bo Anna 
hrabina Franicka już przed kilku laty wyzna- 
czyła na ten cel pewien kapitał. W bieżacym 
roku zakupi się do szkoły przyrządy -do wy- 
kładu fizyki. 

ERZE ZET ECA ZEOYC AE TO Z RAZY RC ZERO SK. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Teatr.—Byliśmy wczoraj na przedstawieniu 
5-aktowćj komedji, z francuzkiego tłumaczonój, 


p. t. „Turcaret.* Gdyby na afiszu nie stało 
nazwisko Le Sage, dowcipnego autora „Djabła 
kulawego* i „Gilblaza z Santillany, a tóm sa- 
mém gdybyśmy nie wiedzieli, ż> sztuka jest 
bardzo stara, sądzilibyśmy, że to jakiś grubo 
zarysowany utwór Dumasa syna, który tak się 
miłuje w malowaniu wypadków i bohaterek 
półświata. U Le Sage'a widzimy także jedną 
z tych bohaterek, otoczoną stosownóm towa- 
rzystwem. To znaczy dobrze pół-świat, ale 
we właściwszćj formie, nie osłonięty sentymen- 
talnościa, prezentujący się oczom widzów z na- 
iwnym cynizmem w zasadach swoich i poste- 
powaniu. Tak musiało być za Ludwika XIV. 
Dziś chropowatość zniknęła, damy pół-świata 
są bardzo podobne do dam najlepszego tonu, 
y może też odwrotnie. Jest wtóm postęp— 
hipokryzji. Sadzimy jednak, że komedja Le 
Sage'a nie utrzyma się na naszćj scenie, właśnie 
dla tego, że przedmiot znany nam lepićj i do- 
kładnićj i w mnićj rażących formach. Wyko- 
nanie w ogóle było dobre, chociaż gra arty- 
stów nie odznaczała się szczególną wetwa, jak 
znowu publiczność nie pokazała po sobie wiel- 
kiego zadowolenia. 

Gwiazdka Cieszyńska, nr. 38 zawiera: 
Handzia i Janek, powiastka przez Annę L..., 
Krakowiankę (e. d ). — Starożytne pismo egip- 
skie z czasów Mojżesza. — Po zjeździe berliń- 
skim. — Obchód malborski. —Przegląd politycz 
ny. — Rozmaitości. — Z Cieszyna. -. . 

Prawnik, nr. 39 zawiera: O dowodach ze 
zbiegu okoliczności w sprawach cywilnych. 
Napisał Henr. Zathey (dok.). — Sprawozdanie 
z czynności tow. prawniczego w Kentach od 
(czasu zawiązku jego aż do końca sierpnia 
1872 r.— Praktyka sadowa i administracyjna. 
— Wiadomości potoczne. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na uporządkowanie kopca Wandy złożył 
w administracji Kraju p. Ludw. Cwiklicér, pod- 
komendant straży ogniowéj ochotniezéj kwotę 
4 zła. 10 c., które członkowie tejże straży 
złożyli na jego ręce podczas wycieczki odbytćj 
w niedzielę dnia 22 b. m. na tenże kopiec. 

Szuwałow, minister rossyjski, przejeżdżał 
dzisiaj koleją z Podwołoczysk przez Kraków 
do Wiednia. 

Djabła wyszedł nr. 78, w którym zawiada- 
mia czytelników, że redakcję przenosi na ulicę 
Mikołajska obok redakcji Czasu. 

Pożary. —W Kozach, w pow. bielskim, zgo- 
rzała 8 b. m. w skutek nieostrożności stodoła 
włościańska wartości 240 zła. — W Łowceach, 
w pow. jarosławskim, zgorzało 12 b. m. pięć 
zagród włościańskich, szkoda wynosi 3611 zła.; 
w płomieniach zginęło dwoje dzieci włościań- 
skich. przyczyną pożaru była nieostrożność. 

Wylew. — W skutek silnćj nawalnicy we- 
zbrała 1-b. m. woda w potoku płynącym przez 
Rybotycze, w pow. birczańskim, tak znacznie, 
że zabrała ze sobą cztery stodoły i wyrządziła 
wielkie szkody w polu. 

Przedstawienia teatru polskiego w Pozna- 
niu rozpoczną się we środę dnia 2 październi- 
ka z odpowiednią uroczystością. 

Teatr. — Jutro w sobotę dnia 28 września: 
„Robert i Bertrand czyli Dwaj złodzieje,* wo- 
|dewil w 4 aktach. Przekład Wł. Anczyca. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
25 września pochmurno; termometr od 4.8 do- 
szedł do 13.7 R. Dnia 26 pochmurno, przed 
południem mały deszcz; termometr od 8.8 do- 
szedł do 11.5 R. Barometr idzie w górę; rano 
o 6 dnia 27 stan jego był 329.75, termometru 
5.8 R. Wiatr zachodni. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Kaz. 
Kiniorski z familja ob., Walery Kiniorski wł. d., 
z Królestwa; Szymon Reich kup., A. Szedle- 
rowa ob,, ze Lwowa; Andrzćj Montroiłł wł. d. 
z Litwy; Abracham Jawitz fabr., Henr. Gluch- 
sochn ob., z Warszawy. 


CZP ZARZECZE ZEDO POCZTY 
Sprawy sądowe. 


Stanisławów 24 września. 
|Proces Marguliesa i tow. o nie- 
prawne uwalnianie się od wojska.| 
(Ciag dalszy.) 
Benjamin Laufmańn kupiec to- 
warów bławatnych i przełożony gminy 


izrael. w Delatynie zaprzecza jakimkol- 
wiek stosunkom z Karmelinem. Przywo- 
łany Karmelin powiada, że spotkał go na 
drodze do Stanisławowa i że opowiadał 
mu, iż jedzie przekupić dr. Finkelsteina. 
Więcćj jednak nic nie wić i pieniędzy od 
niego żadnych nie dostał. 

Co do następnego obwinionego M aje- 
ra Knolla przypomina sobie Karmelin 
dokładnie, że chciał z nim się układać 
osobno o Delatyn; czewu naturalnie ten 


zaprzecza i oświadcza, iż „gotów jest na- tylko się pojawia, iż ledwo na wzmiankę za- 
; sługuje. 


tychmiast przysiądz na torę, że Karmelin 
jest człowiekiem nikczemnym i same kłam- 
stwa opowiada.* 

Abraham Kopelmann właściciel 


oberży, w którćj mieszkał Karmelin w, Pszenica biała polska 


Nadwornie, oskarżony że przyprowadził 
chłopa Hubrysza i wręczył Karmelinowi 
od niego 40 złr. za uwolnienie Michała 
Derdiuka syna 80 letnićj wdowy, — za co 
dostał od Karmelina 10 złr. Kopelmann 
przeczy żeby co wziął, i powiada tylko, 


że METÓWY przez chłopa o mieszkanie Nasiona olejne: rzepak ; 


Karmelina, zaprowadził go do tegoż. 

Wieśniacy Hubrysz i Derdiuk przyzna- 
ją że dali 40 złr. przez Kopelmanna, lecz 
że pieniądze były przeznaczone dla Kar- 
melina. 

Karmelin powiada, że Kopelmann 
chciał jeszcze więcćj chłopów w ten spo- 
sób wtrącić w ni.szczęście, lecz on nie 
dopuścił, gdyż jego zadaniem było 
tylko żydowskie nadużycia wy- 
kazać. 

Przystąpiono do przesłuchania suspen- 
dowanego adjuvkta Zapalińskiego. 
Zarzuconego mu fałszowania listy- popi- 
sowych nie zaprzeczał, ale dowodził, że 

odane sobie poprawki poczynił przez 
atwowierność i pospiech, i żadnego po- 
darunku za to nie otrzymał. — Karmelin 
rzucił mu kilka szyderstw: „żeś pan był 
przekupny, o tóm wiedzą wszyscy,* — po- 
czóm zapytał się go czy nie pamięta jak 
go prosił, ażeby mu nie przysyłał pienię- 

zy za fałszowanie przez Bachera, bo ten 
ukradł mu 40 złr. Zapaliński w odpowie- 
dzi rzucił tylko wzrokiem pogardy i bo- 
leści. 

Juda Knoll oskarżony, że dał Kar- 
melinowi 500 złr. za uwolnienie Rubina 
Zirlera, powiada, że dał te pieniądze Kar- 
melinowi za to, ażeby Rubin był wzięty 
nie do linji, ale do landwery. ; 

Rubin Zirler powiada, że miał 500 
złr. pożyczone u Knolla, lecz nigdy go 
nie ażniał do dawania ich komu za 
swe ienie, Knoll potwierdza, że u- 
poważnien a.od niego nie miał. 

Moj żesz lesser o którym Esig 
Hiibschman zeznał, że przyniósł mu 400 
złr. dla Karmelina, zaprzecza wszystkim. 
Karmelin powiada, że 4 żydów przyszło 
i położyło mu pieniądze na stole, lecz 
nie pawięta który położył. 

Hirsch Zirler obwiniony o współ- 
udział przy uwolnieniu brata, powiada, 


że tylko wówczas, kiedy dowiedział się, | 


że Knoll dał 500_złr., a pomimo ti 
jego został wzięty, począł się upominać 
o zwrot pieniędzy, lecz nadaremnie. 

Szymon Horn obwiniony, iż zbie- 
rał składki w gminie i odniósł Hiibsch- 
mannowi 400 złr. dla Karmelina, zaprze- 
cza zupełnie. Na tém zakończyło się po- 
siedzenie sobotne. Następne zapowiedział 
przewodniczący na środę. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Kraków 27 września. 

Mamy ciągle czas słotny i chłodny, a będące 
w pełnym jeszcze biegu roboty polne absorbują 
tak dalece siły robocze, iż omłot niezmiernie 
wolno postępuje i dowozy przez to ciągle sa 
nieznaczne. Z tego powodu mocne usposobie- 
nie ostatniego targu i dzisiaj dalćj się utrzy- 
mało i— przynajmnićj w bliskićj przyszłości — 
reakcji spodziewać się nie możemy. 

Pszenica. Gotowego towaru bardzo mało, 


"KRAJ z soboty 28 września. 


młynarze zmuszeni byli uwzględniać nawet śre- 
dnie i gorsze ziarno i przyjmować żadania nie- 
wielu ofiarujących. Szczególnie biała pszenica 
silny znajdowała popyt i przy wielkim braku 
doznawała nowćj podwyżki 10—20 e. Pruscy 
kupcy i młynarze nic nie mogli zakupić. 
yto przy ograniczonóm ofiarowaniu utrzy- 
mało się w cenie, chociaż żądanie było tylko 
umiarkowane. 
Rzepak i lnica doznały dalszéj pod- 
wyżki; jednakże lnica w tak małych partjach 


„ Peszt 25 września. Na dzisiejszém po- 
siedzenin komisji budżetowój austrjackićj 
delegacji, prowadzono dalćj obrady nad 


od 4 do 11 tytułu I częścią podług wnio- 
sków rządowych, częścią z niektóremi 
przekreśleniami przyjęto. Następne posie- 
dzenie jutro rano. kołach delegatów 
panuje zupełne zadowolenie z wyjaśnień 
Andrassego. 


Przegląd polityczny. 
W Zaleszczykach wybory na posła 
przedwczoraj o godzinie 7 wieczór ukoń- 


Inne produkta albo bez zmiany, albo bez 
` |czone. Po dwukrotnem głosowaniu prze- 


żadnego notowania. 
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Najcelniejsze produkta wyżćj notowano. Chin, Japonji i Syamu. Nadto brakuje 
Czerwonćj księdze zwykłego wstępu, w 

którym Beust bardzo zręcznie umiał przed- 
stawiać charakter stosunków zagranicznych 
austro-węgierskićj monarchji.. Hs. Andras- 
sy pisać nie lubi; przyzwyczajony do walk 
parlamentarnych, przedkłada żywe słowo 
nad pisaninę. Zamiast więc owego wstę- 
p3 powiedział w budżetowéj komisji de- 
egacji przedlitawskićj mowę, która nawet 
dalój sięga, niżeli dawniejsze wstępy Beu- 
sta. Mowa hr. Andrassego dotyka bowiem 
i tych faktów, których w obecnym zbio- 
rze Czerwonćj księgi nie napotykamy. 
Nie należy jednak słów jego uważać za 
jakieś wyjaśnienia. Mowa ministra obra 
cała się głównie około twierdzenia, że 
polityka austrjacka Teg polityką pokoju. 
Austrja nie ma żadnych nieporozumień 
z obcemi państwami, jeśli nie będziem 
za takowe brać niektóre targi z powodu 
handlowego traktatu z Francją; ze wszy- 
stkiemi państwami Austrja jest w najle- 
pszéj komitywie, nawet z temi, których 
nie można posądzać o zbytnie dla nićj 
sympatje; ministerstwo spraw zagranicz - 
nych tak dalece posuwa zamiłowanie zgo- 
dy, że wybornie porozumiewa się jedno- 
cześnie z rządem włoskim i z papieżem, 
nawet uważa za stosowne zachować zno- 
śny modus vivendi z jenerałem jezuitów. 

Taki jest sens pelitycznćj sielanki, któ- 
rą hr. Andrassy objaśnił niejakiemi szcze- 
gółami, z których najważniejszón. jest to, 
eo powiedział o zjeździe berlińskim. Po- 
wtórzył w tym przedmiocie słowa Bis 
marka, że nie zawarto żadnych formal- 
nych układów, ale że między trzema ce- 
carstwami stanął przyjacielski stosunek, 
który jest rękojmią długiego pokoju w 
Europie. Hr. Andrassy oświadczył, że na 
prężone stosunki z Rossją ustąpiły miej- 
sca lepszemu porozumieniu się i że odtąd 
propaganda-panslawistyczna nia znajdzie 
w Petersburgu paparcia. Stosunki z Ser- 
bją są lepsze, niż o nich powszechnie są- 
dzą. Polaków hr. Andrassy uspokaja o- 
świadczeniem, że w Berlinie nic nie po- 
stanowiono względem wewnętrznćj poli- 
tyki Austrji. j 

O kwestji jezuickiéj powiedział hr. An- 
drassy, że nigdy się nią nie zajmował, 
bo ona należy do kompetencji krajowych 
ministerstw; że Bismark nigdy go nie 
wciągał do wystąpienia przeciw jezuitom 
i że on nie użył przypisywanych mu słów, 
iż nie należy do tych wróblów strzelać 
kulami armatniemi, Wsajevie, j.kie na 
komisji budżetowój sprawiła mowa hr. 
Andrassego, było dlań przychylne; człon- 
kowie komisji uchwalili całą kwotę fun- 
duszu dyspozycyjnego, którćj minister żą- 
dał, i tę uchwałę może hr. Andrassy po 
umotywowaniu téjże przez Rechbauera u- 
ważać jako. wotum zaufania. Pierwszy za- 
tém występ hr. Andrassego wobec człon- 
ków delegacji przedlitawskićj był dość 
szczęśliwy. 

Poseł niemiecki w Paryżu, hr. Arnim, 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 26 i 27 września. 

Jak to już nieraz wspomnieliśmy, targi na 
Baranie bywają we czwartki daleko lichsze niż 
w poniedziałki; wczorajszy targ był to samo 
tak pod względem dowozu, jako tóż i obrotu 
bardzo lichy. Ceny przecież prawie żadnéj nie 
uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 46—52, żyto 
235 fot. 85—40; jęczmień 202 fnt. 24—69; 
owies 186 fnt. 12—14; proso 287 fnt. 30 do 
36 złp. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu były 
prawie pustki; dowóz zboża był bardzo mały. 
Ceny niewielkićj uległy zmianie. Obcych kup- 
ców zaledwo paru pokazało się na targu. Naj- 
więcćj zakupowano piękne ziarno na zasiewy 
i do młynów. 

Płacono za pszenicę 170 fnt. czerwona po 
12—13 20, białą 12.50—18.90; żyto 160 ft. 
9—9.50; jęczmień 140 ft. 6.50—7; owies 
100 ft. 3—8.50 zła. 


EEC ZATOK ZKE PCR WOODA ODEON 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 25 września. W węgierskićj ko- 
misji delegacyjnćj interpelowano Andras- 
sego: 1) względem podwyższonego fun- 
duszu dyspozycyjnego; 2) z powodu po- 
selstwa perskiego i t d. elegowany 
Eber ioterpelował o politykę wscho- 
dnią. Schógyeny o zjazd cesarzy. — 
biskup Haynald o rzymską po- 


szt 20 września. O stosunku do 
ch, powiada Andrassy w swóm 
sé: Rząd w porozumieniu z innemi 
stwami interweniował w kwestji za- 
pewnienia papieżowi niezale- 
żnoó ści, tudzież o wyjątkowe stanowi- 
sko generałów zakonów duchownych, eo 
jednak w niczem nie naruszyło dobrych 
stosunków z Włochami. 

Peszt 25 września. Komisja budżetowa 
prowadzi dalój narady nad budżetem mi- 
nisterstwa wojny. Tytuł 4 został przy- 
jęty z poprawkami przy pozycjach: „u- 
rzędnicy intendenturyć, duchowieństwo 
wojskowe“ i „archiwum“. Tytuł 5 „szko- 
ły wojskowe“ został w niektórych pozy 
cjach podwyższony. 

„Peszt 25 września. Na wczorajszem po- 
siedzeniu nocnem komisji budżetowej au 
strjackićj delegacji załatwiono najpierw 
budżet ministerstwa wspólnego finansów, 
poczem przystąpiono do obrad nad bud- 
żetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Przy rozprawach ogólnych dał hr. An- 
drassy bardzo wyczerpujące wyjaśnienia 
we wszystkich kwestjach polityki zagra- 
nicznćj, które przyjęto z zadowoleniem. 
Poczem został tytuł I wraz z funduszem 
dyspozycyjnym przyjęty. 
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budżeteim ministerstwa wojny. Pozycje 


po jednodniowym pobycie w Berlinie, 
znowu wrócił do swych obowiązków; 
tém samém upadła pogłoska o nieporo- 
zumieniach między Francją a Prusami. 
ycie jednak hr. Arnima w Paryżu nie 
jest miłe. Daily Tel, cytowany przez 
Spen. Ztg. pisze co następuje: „Domy, 
w których hr. Arnim był dawnićj pożą- 
danym gościem, są dla niego i innych 
Niemców zamknięte; od jego zaproszeń 
uchylają się z lodowatą grzecznością; wszę- 
dzie słyszy, jak o jego ziomkach mówią, 
jako o najgorszych tyranach, o rządzie 
pruskim, jako o bandzie rozbójników, 
których wspierają bagnety i bigoterja. 
Dla żadnego Niemca nie otwierają się 84- 
lony przedmieść St. Honoré i St. Ger- 
main. Nawet światli Paryżanie oświad- 
czyli, że natychmiast wyniosą się z to- 
warzystwa, w którém Niemiec się pokaże. 
Nie obchodzi to ich, że armja niemiecka 
w ogóle takie umiarkowanie zachowywa- 
ła i karność, jak żadne wojsko w kraju 
nieprzyjacielskim. Oburzenie przeciwko 
Niemcom jest silniejsze w wyzłącanych 
salonach stolicy, jak w chatach ubogich,“ 
Sejmowi pruskiemu na najbliższćj sesji 
ma być przedłożony projekt do ustawy 
o zaprowadzeniu obowiązujących ślubów 
żywiłsych, Voss. Ztg. zapewnia prawdzi- 
wość téj wiadomości i dodaje: „Przyję- 
cie projektu w izbie deputowanych nie 
ulega wątpliwości; ale w izbie panów, 
gdzie tak zwane śluby cywilne z przy- 
musu mają większość za sobą, należy 
oczekiwać wielkich trudności.* è 
Rząd włoski zażądał od Francji wy- 
płaty 500,000 fr. zaległych z rachunku 
dawniejszego w sprawie odstąpienia pr. 
Włochy Nicei. Na to żądanie rząd fran- 
cuski wystąpił ze swojćj strony z rachun- 
kiem na 450,000 fr., które Francja wy- 
płaciła w pensjach stowarzyszeniom 'reli- 
gijnym, zniesionym przez Włochy. Rząd 
włoski odpowiada na to, że Francja pła- 
ciła dobrowolnie, nie zawiadamiając go 
o tóm, nie może zatóm jćj pretensji u- 


względnić. 
Ostatnie telegramy... 


Monachjum 26 września. Zjazd nie- 


1 


mieckich gospodarzy rolniczych i leśnych 


postanowił dzisiaj niezwoływać zjazdu na 
przyszły rok, w skutek czego nie przy- 
jęto tóż zaproszenia do Wiednia, W ro- 
ku 1874 ma się zjazd odbyć w Lipsku, 
w r. 1875 w Berlinie. Wyrażono także 
życzenie, by się w. Wiedviu w r. 1873 
odbyło międzynarodowe zgromadzenie go- 
spodarzy rolnych i leśnych i zeby zapro- 
szenie w tym celu wyszło z Wiednia. 
Kopenhaga 26 września. Natychmiast 
po zebraniu się sejmu duńskiego w. dniu 
T października, nastąpi odroczenie poste- 
dzeń jego na dwa miesiące w celu przy- 
gotowania projektów do ustaw nieukoń- 
czonych z powodu zasłabnięcia jeduego 
z ministrów. 3 atai 
Belgrad 26 września. Ks: Milan w 
ził w osohném pismie do ministra. 
wewnętrznych, wielkie zadowolenie swoje 
z powodu zapału i staroserbski: go przy- 
wiązania, którego stolica ponownie świe- 
tny złożyła dowód w dniu uroczystego 
obchodu wstąpienia na tron ks. Milana. 
Burmistrz belgradzki zakomunikował mie- 
szkańcom w osobnćj odezwie pomienione 
pismo księcia, przesłane mu przez mini- 
stra spraw wewnętrznych. Pismo to zro- 
biło jak najlepsze wrażenie. l 
Cieszyn 27 września. Jutro w sobotę 
d. 28 b. m. otwartą zostanie o godzinie 
9éj rano urzędownie na strzelnicy cie- 
szyńskićj wystawa rolnicza, urządzona 
przez „Towarzystwo rolnicze. księstwa 
cieszyńskiego. 5: 
Peszt 27 września. Komisja budżetową 
przedlitawskićj delegacji uchwaliła na po- 
krycie 21 tytułu budżetu wojny taką sa- 
mą kwotę jak w roku przeszłym, nie 


przyzwoliła jednak zamieszczonćj w bud- - 


żecie kwoty na przedłużenie służby czyn- 
nćj, a resztę budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych przyjęła bez zmiany. Od- 
rzucono także wniosek względem -zwi- 
nięcia posady ambasadora w Rzymie i 
zastąpienia posłów przy mniejszych dwo- 
rach radcami legacyjnymi. 

Berlin 26 września. Ponieważ król pru- 
ski zatwierdził postanowienie gabinetowe 
dotyczące postępowania w spfawie bi- 
skupa warmińskiego, przeto odjęcie mu 


temporaljów nastąpi już z dniem I paź: 


dziernika. 


Między projektami, jakie mają być 


przedstawione sejmowi pruskiemu ,-znaj- 
duje się także projekt do ustawy o nadu- 
żywaniu władzy sędziowskićj i o obo- 
wiązkowych ślubach cywilnych. 
outhampton 26 września. Zebrani tu 
reprezentanci izb handlowych przyjęli 
rezolucję, uznającą dobrodziejstwa, jakich 
doznała Francja i Anglja z wzajemnćj u- 
mowy handlowej i wyrażającą życzenie, 
by nowa umowa zawartą została ile mo- 
żności bez ograniczenia wolności handlu. 
Rio Janeiro 26 września. Umarł mini- 
ster rolnietwa. Następcą jego mianowany 
został senator Rego Barros Bareto. Wy- 
bory w głównych miastach wypadły dla 
rządu pomyślnie; liberalni zwyciężyli tyl- 
ko w prowincji Rio grande do Sul. 
Kursa.— Wiedeń 27 września, godz. 2. 
Srebro 108.25. — Akcje kredyt. 333.—.— 
Lombsrdy 209.50.— Losy 1860 r. 102 50, 
Losy 1864r. 143.50.— Akcje franko-austr, 
130.—.— Napoleony 8.75— Akcje kol. 
alic. Karola Ludwika. 234 —. — Akcje 
olei lwowsko-czerniow. 156.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 162.50, = 
Akcje banku 874.—. — Akcje banku 
związkowego (Versinsbank) 168.90. — 
Renta w srebrze 170.50, — Obligi indemn. 
alicyjskie 78.—. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 213.—, — Akcje 
anglo-banku 318,—,— Akcje kolei rząd, 
821.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 


178 50. — Akcje kol. Rudolfa 176.25.—,: 
Akcje kolei pardubickićj 177,—, — Akcje. 


kolei północ. 207.—. — Tramway 329 50, 


Usposobienie giełdy: bardzo stałe. — 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralickowski. 
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Piasku, gdzie téż bliższe szczegóły i 


nego nowem złotem, zastępują zupełnie koszto- wąsy 10 „ koszyk na bawełnę 1.30 zeg. ścienny dobrze ureg. 
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Ilość rzeczonych desek wynosi W |żdy jest w stanie najmodniejsze i najnewsze bi- 5 „ skarbon a z blachy 10 „ trzepaczka do sukien składający sie z 10 szt.: 
rzybliżeniu: żuterje z nowego złota sprawiać, których nawet 6 „ para podtrzym. spodeń |10 „ wałek do włosów fiktiś. do piaania,: toie- 
ic 11 . „ |fachowy odróżnić nie może. I i tudzież w osobnym oddziale 5 „ ładna trabka blaszana |10 „ modny łańcuszek do zo- żarek, 2 wysok. lichtarz, 
75 sztuk 1 Ja cali grubych, 12 cali Najnowsze artykuły biżuteryj w najnowszym SET ag 6 „ gwizdek sygnałowy garka 1 reczny lichtarz, 1 ter- 
kich. 18 stóp długich fasonie z nowego złota zatrzymujące zawsze kolor naukowy kantor dla nauk handlowych, 5 „ torebka na cygara prakt. |10 „.album z 12 widokami mometer, 1 przyrząd do 
8ZerokKich, stop SIC, „|złota z czeskiemi kamieniami lub emalia: I RR sk 3 apan PEAR f č b, karton z 3 kawałk. laku Wiednia “ zapałków, aiani to 
750 sztuk 1 cal grubych, 12 cali| Brosze: sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1. W najlep- > we saya WER eO A, E 2: S nie dozwala uczęszczać 5 „ 12 ołówków 10 „ scyzoryk z 2 ostrzami zegarka, 1 piórnik, 1 po- 

szerokich, 18 stóp długich, szym gatunku złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. — Kolczyki, à y. g z Pp FS za > 5 „ Stoppholz 10 i 20 ct. piekne laseczki pielniczka. 


para ct. 50, 80, złr. 1, w najlepszym gatunku złr. Od dwóch lat istnieją w tym zakładzie naukowe kursy o 


1.50, 2, 2.50. — Całe garnitury, brosze i kolczy- 
ki et. 80, złr. 1.50, 1.69, w najlepszym gatunku 
złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 6. — Branzolety 1 szt. ct. 
50, 80, złr, 1, w najlepszym gatunku złr. 1.50, 2, 
3, 3.50.— Najpiekni+jsze kolie, ct. 90, złr. 1.20, 
1.50. — Medaliony, et. 20, 40, 60, w najlepsz. gat. 
ct. 80, złr. 1, 1.560.— Pieiścienieeprzepysznie wy- 
kenane, ct. 30, 40, 50, 60, 80, 1 złr. — Najpie- 
kniejsze łańcuszki do zegarków dla meżczyzn, ct. 
50, 80, złr. 1, 1.50, 2. — Najpiekniejsze łańcuszki 
na szyje, fason wenecki, złr. 1.40, 1.80, 2. — 
Szpinki do koszul dla panów, ct. 20, 40, 60, 80. 
Guziki do kamizelek, sztuka ct, 15, 20, 30. — 
Szpinki do manszet para ct. 20, 30, 40, 60, 80. 
Szpiuki do kołnierzyków, et. 5, 10 — Cały gar- 
nitur guzikow do kamizelek i manszet, przepysz- 


BĘ" Gratis i franco otrzyma każdy z ilustracyami katalog towarów, w którym tysiące 
przedmiotów znajduje się zapisanych. 3557(1-18) 


A. Friedmann, Wien, Praterstrasse, Nr. 26. 


2750 sztuk 3/, cala grubych, 12 cali 
szerokich, 18 stóp długich, 

Oferty w przepisany sposób wy- 
gtawione, ostęplowane i w 10 pro- 

owe wad) um zaopatrzone, przyj- 

muje podpisany Zarząd do dnia licy- 
tacyi do 12 godziny w południe. 

Kraków, dnia 12 września 1872. 


Zarząd c. k. fabryki cygar. 


3567(1-3) 


kommercyjnym ruchu na kolejach żelaznych i telegrafowaniu 


dla starajacych się o posady na kolejach żelaznych. 
Nauczycielami są zdolni urzednicy c. k. uprzyw. kolei północnćj i 


osobny Kurs o ubezpieczeniach. — $680(1-10) 


Wpisy odbywają sie 26 września. 

Programy dostać można HAaxrna>o w zakładzie i w uniwersyteckićj ksie- 
garni Beck'a Rothenthurmstrasse Nr. 15. 

Ukończosym słuchaczom służy prawo jednorocznćj służby ochotniczćj w e. k. 
wojsku bez potrzeby zdawania popisu. 


na robota ct. 50, 80, złr. 1, 1.50. — Bryloki do — — — 


Zu haben in der 3556(1-13) 


Ordinations-Anstalt 
für 3263(2-50) 
Goheime EEranizheoitem 
(besonders Schwäche) von 


wed. Dr. Bise 
Stadt, Singerstrasse 12, 1. Stock. 
Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und 
von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


podstawka pod lampe, najpiekniejsza, ct. 20, 30. 

kapelusz najpiekniejszych kształtów, ct. 15, 25, 35. 

waga do wieszania lamp, złr. 1.40, 1.80, 2.20. 

szkło cylindrowe, ct. 4, 5, 6, 

szkło kaliste, 20, 25, 30. 

blaszana koneweczka na nafte, na 1 funt, ct. 30, na 2 funty, ct. 50. 


drukow. 


ek mMmMMMM MM M jea 


Dentysta z Berina | 
DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, l. piętro. 
2620(7-2) 


ZYWO 


3616(1-12) 
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HEF" Hurtowni kupcy otrzymają: rabat u 74908 


z A. Friedmann’ a 
Wiedeń, Praterstrasse, 26, parter i pierwsze piętro. 


H 
t 
| 
Zakład ten ma 2 oddziały: a) szkołę, b) kursy zawodowe. 
Nauka rozpoczyna się na początku października. © À 
Szkoła m< trzy roczne kursa, „AŻ 
Na kursach zawodowych wykłada sie przedmioty zawodowe: prowadzelfłe d 
ksiąg, kupiecką rachunkowość, korespondencyę, naukę o weksiach we dnie i wieczór, * 4 


